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Sułtan a Niemcy i Anglia. 


Przewaga Niemiec w Konstantynopolu zda- 
wała się niespożytą. Przez 10 lat sfery tureckie 
coraz bardziej usuwały się od Anglii, i w miarę 
tego wzmagał się wpływ Niemiec. Jakoż, kiedy 
niedawne temu wręcz nieznośnemi się stały nad- 
użycia ministra policyi, Fehmi baszy, ulubieńca 
sałtana, udano się o interwencyę do ambasado- 
ra niemieckiego, który rad skorzystał za sposo- 
bności, aby okazać moc Niemiec w Turcyi i 
zwrócił się z pominięciam Porty wprost do suł- 
tana, odnosząc tak świetny sukces, że Fehmi ba- 
sza skazany został na wygnanie, zanim jeszcze 
śledztwo wdrożono. Arabasadorowie angielski i 
francuski składali za to swemu koledze niemie- 
ckiemu dzięki tak gorące, że w Berlinie poczęto 
się nad tem aż zastanawiać, ale niestety zapó 
žno się spostrzeżono, że ambasador popełnił 
błąd fatalny, 

_ Oto znakomity publicysta augłalski Sidney 

Whitman ogłosił w „Daily Mail" z d. 8 bm. swo 
ją rozmowę z sułtanem, która zwłaszcza w Niom- 
czech sprawiła silnie deprymujące wrażenie. Suł- 
tan wysoko ceni p. Whitmans, namawiał go na- 
wet dawniej, aby wstąpił do służby tureckiej, a 
przynajmniej jak najczęściej zaglądał 40 Kon- 
stantynopola i władcę jego odwiedzał. W piątek 
miał Whitman posłuchiwanie u sułtana w obe- 
cności tylko tłumacza. Anglik ujął sobie odrazu 
sułtana gratulacyą, że tak dobrze wygląda, 
— A tak — odparł sułtan — rad jestem, 
iż mogę powiedzieć, że mam się nadzwyczaj do 
brze, i z wyjątkiem lekkiej niedyspozycyi osta- 
tniem: dniami, nigdy nie czułem się tak zdro- 
wym. 

Była to widocznie aluzya do przykrych po- 
głosek, że sułtan jest u schyłku i Że mocarstwa 
już się gotują na wypadek zmiany na tronie, kto 
go obejmie: czy wedle tradycyi najstarszy wie- 
kiem członek dynastyi, czy po myśli Abdul Ha- 
mida syn jego, i czy nie wybuchną zamieszki po 
śmierci Abdul Hamida. 

„Nie taiłem się — pisze dalej Whitraana — 
z życzeniem, abym mógł powiedzieć ziomkom 
moim, że Jego cea. Mość żywi uczucia rzyjazne 
dla Anglii, gdyż, jak sułtana zapewniałem, do 
strzegłem między moimi przyjaciółmi tureckimi 
uczucie sympatyi dla Anglii, jakie było przed laty 
dziesięcioma. Sułtan odparł, że nie zwykł i nie 
lubi zapomocą prasy przemawiać do świata, ale 
nie waha się zapewnić, iź z zadoweleniem przy- 
pomina sobie swoje dawniejsze serdeczne sto- 
sunki z Anglią, Że lubi Anglików, wysoko ceni 
tradycyjne dobre stosunki. jakie dawniej między 
Anglią a Turcyą panowały, że szczerze pragnie 
daiszego ich trwania i wzmoenienia węzłów 
pzyjaźni i że dla sprowadzenia ich gotów wszy- 
stko uczynić”. 

Dalej donosi Whitman, że ostatnie wypadki 
polityczne, jakie zaszły poza Turcyą, głębokia wy- 
warły wrażenia na namyślających się Turkach. 
Mianowicie pokonanie Rosyi przez Japonię i wi- 
zyta cesarza niemieckiego w Tangerze, tudzież 
skutki tej akeyi w Algeciras, podziałały w 
Konstantynopolu wyjaśniająco a zarazem  ozię- 
biająco i utorowało się tam przekonanie, że 
Turcya po przyjaźni z Anglią więcej spodziawać 
się może, niż po przyjaźni z którewbądź innem 
mocarstwem. í 

Stąd wynika pragnienie lepszych sto- 
sunków między Anglią a Tar- 
cy4, tem bardziej, gdy ci, którzy na miejsce 
Anglii wstąpili (a więc Niemcy), ostatnimi czasy 
objawili skłonność do nadużyć i do butnej żądzy 
panowania, która dumną rasę turecką rozgorycza. 
W Turcyi wzmaga się to rozumienie, ża inne 
mocarstwa na podstawie swojej przyjaźni rze 
komej z sułtanem, zbyt wiele sobie pozwalają. 
Ujawniło się ostatnimi czasy sobkostwo natar- 
czywe, napasinicze, które odpycha i antagonizmy 
wytwarza. Teraz pora na Anglię. 

Whitman w dalszym ciągu zaznacza, że 
sułtan czuł się urażony przez Niemcy zbyt na- 
tarczywem napieraniem O ukaranie Fehmi baszy. 


Sułtan oświadczył Whitmanowi, że naruszono 


Mieczysław Piniński. 1 
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#zkio z żyola. - 


Pan Jan Turczmanowski, z zawodu „wła- 
Ściciel dóbr ziemskich*, obywatel, obecnie pod 
sześćdziesiątką, wszelako zdrów, krzepki i roz- 
porządzający Zawsze jeszcze organizmem pod 
każdym względem nienagannie funkcyonującym, 
poziadał przeszłość życiową, w rodzaju tak zwa- 
nych prawidłowych. W właściwym czasie ukoń- 
Czył szkoły średnie, nie spiesząc się zbytnio i dla 
grantowności powtarzając niektóre klasy, na- 


godność jego monarszą i osobistą, ile że mo- 
głoby się wydać, jakoby on, sułtan, winowajcę 
bronić zamyślał. „To przecia — rzekł sułtan — 
tylko mój prosty obowiązek, dbać o wymierzenie 
sprawiedliwości. I choćby nawet o którego 
z moich synów chodziło, wymierzyłbyna spra- 
wiedliwość*. 

Prasa berlińska wywodzi, Że choćby 
Whitman poniekąd koloryzował, to przecież do- 
niesienia jego wskazują, że Niemcy muszą się 
w Konstantynopolu bardso mieć una baczności, 
bo tam chodzi o rzeczy nierównie większe, niż 
w Marokku. 


Rosyjska Rada państwa. 
Petersburg 5 marca. 


(Pendent do listu o otwareiu Dumy rosyjskiej, dru- 
kowanego w numerze piedzielnym.) 


Binło-złecisto-purpurowa sala Zgromadze- 
nia Szlacheckiego, lśniąca marmurem i kryszta- 
lami, rezbrzmiewa gwarem przyciszonych roz- 
mów. Tuż koło loży dziennikarskiej, w centrum, 
widzę, polskich członków Rady Państwa: 
Woyniłłowicza, Łopacińskiego, Przewłockiego, Na- 
piórkowskiego, hr. A. Tyszkiewicza, Glszmera i 
innych. Na skrajnej lewicy zasiedli członkowie z 
wyboru od uniwersytetów. Wyróżnia się tutaj 
otyła postać Maksyma Kowalewskiego, Który, 
jak wiadomo, nie uzyskał cenzusu do Dumy, co 
nie przeszkodziłe mu wejść do rady pań- 
stwa. 

Uwaga dziennikarzy kieruje się ku prawicy. 

— Patrzcie, oto Dubasew. 

Przyglądam się z ciekawością członkowi, 
który stłumił we krwi powstanie w Moskwie 1 
uniknął dwóch zamachów Wysoki, barczysty, © 
prawidłowych rysach twarzy, krzepki starzec, z 
powierzchowności nie robi bynajmniej odrażają- 
cego wrażenia. W wojskowej jego postawie jest 
pewna rzeźkość, ale podczas nabożeństwa żegna 
się tak często, tak niskie składa pokłony, usta 
szepcą jakąś modlitwę. I wydaje mi się, że czło- 
wiek tea czuje jednak snujący się po za sobą 
cień śmierci, Że dwa lata życia przy świado- 
mości, iż rewolucyoniści ciągle polują na niego, 
musiało odbić się na jego psychice. 

W tej wspaniałej sali za niejednym może 
dostojnikiem snuje się śmierć nagia i straszliwa. 
Oto ma skrajnej prawicy fotele ministrów. W 
pierwszym rzędzie Stotypin. Nie zaać na nim 
przejść czasów ostatnich. Wydaje mi się nawet 
że przytył nieco. Tylko twarz może 
bladła, oczy jeszcze głębiej zasunęły się pod 
czoło. Stoi teraz w pozie, może sbyt mocno 
akcemtującej wyzywającą nieco swobodę. Czuje 
zapewae na sobie wzrok setek oczu z dzienni- 
karskiej loży. Bądź co bądź, jak na człowieka, 
nad którege głową zawalił się sufit, zniszczony 
piekielnym wybuchem, obok którego padło we 
krwi kilkunastu ludzi, a wśród nich straszliwie 
pokaleczona iego własna córka, jak na człowieka, 
który najwięcej chyba odczawać maoże ucisk 
ciągłego  niebezpieczeństwa, 
dzielnie. 

W ciągu nabożeństwa zlekka tylko niekie- 
dy pochyla głowę, nie żegna się i nie składa po- 
kłonów wcale. Pobożniejszym okazuja się wyso- 
ki, szczupły, o nikłym profilu ks Wasilczykow, 
minister rolnictwa i Izwolakij, ober-prokurator 
synodu. Niski Kokoweew, Schwanębach z ezer- 
woną plamą pod okiem i inni ministrowie zacho - 
wują się ze sztywną powagą Długo brzmią ba- 
sy i tenory przed portretem Mikołaja IL, Ku koń- 
cowi nabożeństwa z prawicy rozlega się okrzyk: 
Hymnl 

Chór śpiewa „Boże caria chrani“. Ale pa- 
trydtyczne uczucia nie są jeszcze zaspokojone. 
Na prawicy wśród okiasków słychać okrzyk: 

— Bis! 

Chór powtarza rosyjski hymn narodowy. 
Tymczasem służba, na miejscu zaimprowizowa- 
nego ołtarza ustawia fotel i katedrę przewodni- 
czącego. Z trudem wchodzi na nią, wspierając 
się na lasce, białuteńki jak gołąb, Frisz. 


trochę po 


Stołypin wygląda 


Sekre- 


dobie pojęć, gdzie gospodarstwo wiejskie ucho- 
dziło za rozrywkę, wypoczynek niejako po, lub 
też i bez odbytych nauk, krócej mówiąc za za- 
jęcie, polegające na zburczeniu tu i ówdzie eko- 
noma, na zleceniach niby dowcipem  okraszo- 
nych, udzielanych arendarzowi, zresztą zaś na 
różnych „perapałkach* w rodzaju polowań, ku- 
ligów, awanturek miłosnych, plotek sąsiedzkich 
itp zajść, oblanych gdyby sosem generalnym, 
wielką obfitością wątpliwej jakości zieleniaków 
czy węgrzynów. W samym rozkwicie owej pory 
życiowej, pan Jan, wówczas raczej Janek Turcz- | 
manowski, jak inaczej być nie mogło, zakochał; 
się. Przedmiotem gorących jego marzeń, pożądań | 
i westchnień była — rzecz znowu jasna jak; 
słońce — któraś Zosia czy też Wisia, w sąsied- 


wychodzi o godzinie 5-iej wieczorem. 


tarz państwowy odczytuje jakieś ustawy. Frisz 
wzywa, by wznieść trzykrotny okrzyk na cześć 
Jego Cesarskiej Mości. Wszyscy powstają, ale o- 
krzyk wznosi tylko prawica i ozęść środka. 
Dziennikarze wychylają się z ciekawością ku le- 
wicy. Korespondent „Timesa“ uśmiecha się pod 
wąsem. Izba lordów zapewne zachowuje się ina- 
czej w takich wypadkach. 

Przewodniczący przypomina © zmarłych 
członkach rady państwa, zacina się przy wyli- 
czaniu paru nazwisk, ktoś z boku podpowiada 
mu je. Proponuje wysłanie da rodzin zmarłych 
depesz kondolencyjnych. Ale wśród zmarłych jest 
i hr. Ignatjaw. Ktoś z prawicy proponuje, ażeby 
pamięci hr. Ignatjewa okazać cześć szczególną, 
by uczcić ją przez powstanie i zamieścić w de- 
peszy wyrazy oburzenia dla sprawców zabój- 
stwa. Frisz nie wie, zdaje się, o co chodzi. 
Sprawę tę podnosi następnie raz jeszcze hr. Oł- 
sufjew, który wskazuje, że hr. Ignatjewa nie mo- 
Żna stawiać na równi z tymi, którzy zmarii 
śmiercią naturalną, Frisz zniecierpliwiony mru- 
czy coś pod nosem. 

— Te będzie zaznaczone 
wreszcie. 

Wniosek prawicy w sprawie uczczenia pa- 
mięci hr. Ignatjewa nie dostał się pod głoso- 
wanie. 

Po tym krótkim lecz charakterystycznym mo- 
mencie następuje nudna i zbyteczna ceremonia 
odczytywania spisu członków rady państwa, po- 
czem przewodniczący ogłasza, że „ze ananych 
powodów“ posiedzenie jest odroczone do c”: 
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0 uxiwersytet. 


Słuszna uwaga. 

Sprawa niedawnych ubolewania godnych 
zajść na uniwersytecie lwowskim nie schodzi 
z łamów prasy zarówno krajowej, jak i wiedeń- 
skiej. Słuszną co do niej czyni uwagę „Czas*, 
pisząc: Kwestya ruska w naszym kraju jest dla 
nas pierwszorzędnej wagi, ale wypadki, które za- 
szły w ostatnich czasach są tylko epizodem, roz- 
grywającym się na tle tej wielkiej sprawy. Eni- 
zody te znajdą swe rozwiązanie w wynikach 


śledztwa dyscyplinarnego i w wyroku sądu, na- | 


tomiast sama kwestya stosunków polsko-ruskich 
może być ocemioną tylko z punktu widzenia ogól- 
nego naszego interesu narodowego i nie powin- 
na być ani na chwilę zaciemnioną przez te, 
choćby najbardziej przykre epizody. Do pewnego 
stopnia podobne zajścia wydarzyły się także i na 
innych uniwersytetach, a jednak nie wiodły 
do ich przetworzenia. Zajścia na uni- 
wersytacie lwowskim wypadły nadto w okresie 
przedwyborczym i nie ulega żadnej wątpliwości, 
że przez przywódców ruskich zostaną wyzyskane 
w oelach agitacyi. Należy zatem z większą ostroż- 
nością analizować wypadki, aby mimowoli nie 
przysłużyć się temu, kto w powiększeniu anta- 
gonizmów szuka korzyści. Sprawa uniwersytetu 
lwowskiego, tego ogniska polskiej kultury i pol- 
skiej nauki, jest wszystkim Polakom równie 
drogą. W obronie jej znajdą się wszyscy razem. 
Byłoby jednakże szkodliwem, gdyby nastrój 
chwilowy przytłumić miał spokojne i głębsze 
wniknięcie w kwestyę, gdyby pod wpływem tego 
nastroju zawieszoną być miała państwowa oby- 
watelska cnota: odwaga wypowiedzenia swego 
zdania. 
Fosłuekanie u br. Becka. 


Z Wiednia donoszą: Deputacya profesorów 
uniwersytetu lwowskiego byłe w sobotę u pre- 
zydenta gabinetu br. Becka. Br. Beck wystoso- 
wał do profesorów apel, aby ze swej strony 
wpływali na studentów obu narodowości w du- 


nabierały barwy pergaminu, oddech stawał się 
ciężkim, postać pochylony, a złowieszczy kaszel 
wstrząsał co chwila wątłera ciałem biedaczki. 
Poczęli zjeżdżać lekarze. Początkowo okoliczni, 
następnie inni, o rozgłośnych nazwiskach ze sto- 
licy kraju, starzy, młodzi, z brodami i okularami, 
to znown baz bród i bez okularów, niedbali w 
ubraniu lub dla odmiany nader wytwornie przy- 
odziani, słowem na wszelkie gusta i upodobania. 
BRadzono, niekiedy zdawało się, że i po łacinie, 
zwożono jakieś przyrządy niewiadomo nawet do 
czego słnżyć mające, cały dworek zapachniał 
niezgorzej bogatej apteki, a od słoiczków i fla- 
szeczek, zda się, nie było wolnego miejsca. W po- 
dobnych okolicznościach, jak nie trudno prze- 
widzieć, nastąpił po niedługim czasie, jeszcze 
inny uroczysty obrzęd, tym razem połączony Z 


stępnie zaś, gdy już spory wąs, ba nawet i pewne | niej wiosce, u boku czujnych rodziców zamie- ponuremi pieniami. Pan Jan przez następnych 
poważniejsze zaokrąglenie postaci go przyozdo- | szkała, modro-oka, złotowłosa, laba, dobra, a | kilkanaście dni wypłakał się, trzeba przyznać 


biły, uzyskał świadectwo dojrzałości umysłowej, | 
ze stopniem — czyż potrzeba więcej — dosta- | 
tecznym, Później, skoro w duszy tej normalnej 
1 zgoła nie zagadkowej, żadne szczególniejsze 
zamiłowania się nie obudzały, został on przez 
poczciwego rodzica, z zawodu również właści- 
Ciela Góbr, przeznaczony do zajęcia rolniczego, 
czyli tak zwanej gospodarki. 

ziało się to przed laty wielu, a zalem, 
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Najświeższe nowości na składzie w kolosal- 

wa „WYborze ed najtańszych do najgusto- 

Alejszych na ściany, sufity, lamperye itp. 

ŻORY wysyła opłatnie. Tapetowanie wy- 
snuje w miejscu i na prowincyi. 
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nadto (Janek był bowiem bardzo poczciwym; 
i bezinteresownym chłopakiem), bezposażna i bez- ! 
krwista. Nastąpił upragniony obrzęd ślubny, A 
nim wa wzorowo przepisanym czasie, niemniej 
uroczysty ceremoniał św. chrztu, a jeszcze ma- 
luczko potem, rozpoczęły się odwiedziny i ze-' 
brania już Znacznie mniej wesołe. Zosia czy , 
też Wisia upadała na zdrowiu w sposób nie- | 
stety, aż zbyt rażący. Lica jej, nigdy zbyt świeże, | 


i 
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bardzo poczciwie i serdecznie, a gdy i to ciężkie 
zdarzenie — jak wszystko na świecie, przemi- 
nęło -— począł się on w osamotnionym dworku 
swym rzetelnie nudzić. 

Gospodarstwo zaniedbywał, „ciągał się“ po 
jarmarkach, jakichś zebraniach obywatelskich, rze- 
komo do uzdrowienia społeczeństwa potrzebnych, 
wszelako nie rzadko ferblem lub maczkiem się 
kończących i stopniowo, powoli, bez barz wpraw- 


Materye meblowe itp. poleca 


ADAMSKI 


Lwów. Akademicka $ (Hotel Żorża) 


"zn 


które 
miały miejsce na uniwersytecie lwowskim, przy- 
czem prosił profesorów, aby wyjaśnili studentom, 
ża postąpowanie nielegalne najmnie, nadaje się 
do N enia i uwzgiędnienia jakichkol- 
wiek życzeń u władzy. Rząd uznaje cha- 


chu nspokajającym. Potępił wykroczenia, 


rakter polski uniwersytetu i nie 
zamiaru charakteru tego naruszyć, a to tem 
bardziej, ża żądaniom studentów 
ruskich można w ramach istnie- 
jących ustaw dostatecznie uczynić zadość. 


Wiece polskie. 


W sobotę w sali tow. pedagogicznego od- 
był się wiec polskiej naroduwej Ee EA techni- 
ckiej caiem zaprotestowania przeciw poprzedniemu 
wiecowi postępowej (socyaliści, żydzi i rusini) 

| młodzieży tecanickiej, która uchwaliła rezolucya 
| przeciw gronu profesorów politechniki i w obro- 
nie ruskich akademików. ŚSoboiniemu wiecowi 
przewodniczył p. Stanisław Brzostowski, a refe- 
rował p. Władysław Kncharski. Grono socyali- 
stów, które znalazło się na sali ciągłymi wy- 
krzyknikami i śpiewem Czerwonego sztandaru 
przygłuszało słowa mowcy i ostatecznie w obec 
tego terroru socyalistów i gwałcenia przez nich 
wolmości słowa, zaniechano dyskusyi i achwalo- 
no rezolucye z wyrażeniem solidarności ze sta- 
powiskiem polskiej młodzieży akademickiej; za- 
strzeżono sę przeciwko uzurpowamiu na przy- 
szłość prawa reprezentacyi polskie! młodzieży te: 
chnickiej przez czyaniki do tego niesowołane, a 
w szczególności przez koła, kierujące obecnie to- 
warzystwem „Bratniej Pomocy słuchaczów poli- 
techniki*; wezwano polskie towarzystwa akade- 

do 
stała na 

i miała nadal 


mickie, grupujące młodzież pelitechniczną, 
stworzenia stałej delegacyi, któraby 
straży uchwał niniejszego wiecu 
pieczę nad interesami polskiej młodzieży poli- 
technicznej wo Lwowie; wreszcie wyrażono O- 
burzenie z powodu usiłowań zakłócania spokoju 
na jedyne) polskiej politechnice przez młodzież 
„postępową* zebraną przygodnie w westybulu 
politechniki dnia 6 marca. Na tem wiec zamatnię 

to. Przemón.ł iaeszcze weteran z r 1863 p. Ha 

salakiewicz, poczem młodzież zaintonowsła hymno 
legionów, który socysliśri usiłowali zapłuzzyś śpie- 
lwem Czerwonego sztandaru. Wskutek tego przy- 
szło do starcia i wiecownicy wypark socyalistów 
na ulicę. Następis zebrani, uformowawszy się w 
czwórki, ruszyli na ulicę, gdzie złączyły się z ni- 
mi tłumy padciągającej młodzieży uniwersyteckiej. 
Rozwinąt się imponujący pochód, który ul. Sta- 
szica. Ghorążczyzny, Ossolińskich, Kopernika i 
Leona Sapiehy podążył pod grach politechniki. 
Wśród okrzyków : „miech żyje polska politecanika!* 
przemówił z rampy politechniki p. Grodyńsk:. 
kończąc swoje przemówienie okrzykiem na cześć 
groaa nauczycielskiego. Z pod techniki ruszono 
pochodem wśród śpiewów pieśni patryotycznych 
pod uniwersytet. Cały plac przed uniwersytetem 
i ulicę św. Mikołaja zalała fala młodzieży, wzno- 
szącej okrzyki na cześć polskiego uniwersytetu. 
Do dwutysięcznego tłumu przemówił w gorących 
słowach przewodniczący „Czytelui akademickiej“, 
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wał p. B. Krzysztofowicz, poczem «chwalono re- 
zolucyę: Kolejarze polscy uznają prawa rusinów 
do*rozwoju kalturnago i dążenie do stworzenia 
ruskiego uniwersytetu, ale potępiają wraz Z Ca- 
łem polskiem społeczeństwem formę walki przez 
rusinów podjętej, protestują przeciw polityce 


mai wzajemnego jątrzenia i wzywają kolejaray rusi- 


nów do wspólej akcyi celem łagodsenia wy- 
bachłych autagonizmów narodowych. Wzniesiono 
jeszcze okrzyk na cześć zgody polsko -ruskie), po- 
czerą uczestnicy wiecu, uformowawszy się w po- 
chód, poszli pod gmach uniwersytetu, gdzie p. 
Krzysztofowicz raz jeszcze mówił na temat zgody 
polsko-ruskiej,j a akademik p. Nowakowski dzię- 
kowa? imieniem młodzieży za obronę polskiego 
uniwersytetu, I ta manifestacya skońszyła się 
także pieśnią „Z dymem pożarów”. 


Manifestacya na prowineyj. 


Brzeżany. Dnia 8. bm. wydziały Tow. pol- 
skich w Brzeżanach, a mianowicie Tow. Szkoły 
ludowej, Sokoła ochotniczej straży pożarnej, 
Przyjaźni, towarz. mazyczno-dra:nat. i tow. ło- 
wieckiego zawiąsawszy kowmatet całem wyrażenia 
hołdu profesorom Polakom w sprawie zajść na 
uniwersytecia lwowskim. wysłały na ręes rektora 
dr. Gryzieckiego telegram tej treści: „Przedsta- 
wiciele Towarzystw polskich w Brzeżanach wy- 
rażają hord : uznanie profesorom i docentom Po- 
lakon Wszechnicy aaszej iwowsk ej za dzielną 
obronę polskości uniwersytetu. Dr. Adam Kowe- 
nicki przewodniczący. E miaa Herwy, Władysław 
Karwowski sekretarza. 


Z pism ruakien. 
„Dito“ donosi, łe „ruscy profeso- 


rowie i inne  wybitniejsze ruskie oso- 
bistości wyszlą do Wiednia rów- 
nież deputacyę w sprawie uniwer- 


sytetu". 

Tenże dzieanik donosi, że sprawcy napadu 
na uniwersytet lwowski i prof. Winiarza posta- 
aowili wstrzymać sę od zabiegów co do dele- 
gewania poza lwowskiego sądu aż do czasu wy- 
zotowania aktu oskarżenia a natomiast domagać 
się delegata sądu wiedeńskiego do przeprowa- 
dzenia śledztwa. Ponsdto uchwaliła „mołodiż* 
nie odpowiadać na enuacyacye lwowskiego se- 
natu akademick ego tak drugo, póki „ne zasu 
fspenduje sia (|) i ne wykyne sia (!!) z grona 
| profesorów posła Głąbińskiego. W końcu postą- 
nowiono domagać się wysłania do Wiednia do- 
putacyi, złożonej z grona „ukraińskich* profeso- 
rów | „politycznoho tiła*. 


| Wiee w Praáse. 


Praga. Związek czeskich i słowiańskich 
studentów zwołał na wczoraj zgromadzenie w 


sprawie zajść na uniwersytecie lwowskim. Na 
zgromadzenie to przybyli bardzo licznie stadju- 
jący w Pradze studenci polscy, ruscy 1 Czescy, 
ı profesorowie uniwersytetu czeskiego i politech- 
' mki, oraz wni »tudeuci słowiańscy. Na początku 
zgromadzenia komisarz rządowy oświadezył, iż 
nie pozwoli na wygłaszanie mów po polsku i 


p. Widomski. Zabrzmiały okrzyki: „Niech żyje zwrócił się do prezydgum zgromadzenia z we- 


polski uniwersytet !“, „niech żyje senat“! „niech 
żyje polska politechnika!*, „precz z hajdamaczy- 
zną 14%, „miech żyje polski lud reboczy!*, „niech 
żyje zjednoczone polskie społeczeństwo!“ P cśnią: 
„Z dymem pożarów“ zakośczyła się manifestacya. 

Wczorajszej niedzieli odbył się w sali gim- 
nastycznej szkoły kolejowej wiec polskich kole- 
jarzy w Obronie polskiego uniwersytetu, Do sali 
jednak przedostała się spora garść rusinów i so- 
cyalistów i gdy miano przystąpić do wyboru 
prezydyam, ci podnieśli piekielny wrzask. 
adresem Polaków sypały się obeigi jak „chuliga- 
ni“, „czarna sotnia“ i wreszcie terroryści z pał- 
kami i kijami rzucili się na spokojnych wieco 
wiików. Zakotłowało w sali, powstała panika, 
wiecownicy się cofnęli i tak rusini i socyaliśći 
zostali panami sali, w której się zamknęli. Wie 
cownicy jednak się nie rozeszli, lecz zgrupowali 
na placu przed szkołą i tu wiec odbyli. 

Przewodniczył p. 3. Kwiatkowski, 


refero- 


dzie i gwałtowych duchowych przewrotów, siel- 
skiem łagodnem tempem, wykolejał się. Ekonom, 
wietrząc niepewność bytu, począł coraz wyraźniej 


o własną dbać przyszłość; dobroduszay ludek, nie | upłynęło mu ostatnich lat kilkanaście Życie, ni. 


ozując nad sobą emergiczaej dłoni, również nale- 
życie się rozpanoszył, a panewie kupcy okoliczni 
coraz częściej z warastającem ożywieniera omawiali 
fiaansowe stosunki nadwerężonego „purecs* , Wte- 
dy to, szczęśliwym zbiegiem okoliczności, za- 
przątnęły się losem naszego Janka jego dość lie 


Pod ` 


zwaniem, aby nie dopuściło do mów w żądaym in- 
nym języku, jak tylko niemieckim i czeskim. 
Studenci polscy podnieśli przeciw temu zarządze- 
niu komisarza protest i opuścili salę. Wraz z ni- 
mi wyszło wiele innych studentów słowiańskich. 
Pozostali uchwalili rezolucvę, domagającą się u- 
tworzenia osobnego uniwersytetu raskiego, Oraz 
l utworzenia uniwersytetu czeskiego w Bernis mo- 
| rawskiem, a stoweńskiego w Lubianie. 
ii CC 


Ruch przedwyborczy. 


Ruski ruch przedwyborczy. 


B. redaktor „Diła*, Rug. Lewicki, przepro - 
wadza organizacyę narodowiecką w miejskim 
okręgu Zbo r ó6w-Jezierna-Założce, a madto 
zwołuje na 11 b. m do Złoczowa zjazd 
delegatów z okręgu wiejskiego Złoczów -Kamion- 
ka-Przemyślany. Kandydat na posła „ukra'ński*, 


o. nz WAW 


i tej dyety utył on, sposępniał, drzemać zdawał 
się nawet na jawie, zresztą jednak ustrój jago 
fizyczny działał prawidłowo. Oto, w jaki sposób 


troską ni radością nie urozmaiconych. Przybyło 
kilkoro potomstwa — tym razem bez wszelkich 
zdrowetnych trudności — płci różnej, atoli, jak 
krople wody, do mamy Peti podobnych i ani 
wiedzieć kiedy i jak nadciągnęła sześćdziesiątka. 

W tej epoce Życia wypada nam poznać 


czne i różnorodne ciocie. Zaprzątnęły i wnet | poczciwego pana Jana, szczęśliwego wybrańca 


też z człowiekiem o miękkiem jak wosk usposo- 
bieniu, podjętą kampanię wygrały. 
bladolicej nieboszczki Wisi postarane się o zna- 
kornicie odżywiona lubo niepospoliee szpatną Pe- 
tiẹ (było to pieszezotliwe zdrobnienie imienia 
Petronela) a wraz z Petią przybyły dwie spore 
wsie, okazały zapas gotóweczki i energii moża 
aż nadto w osowiały dom pana Jana. Odtąd 
„kupcy” poczęli się znowu niezmiernie uprzejmie 
jaśnie dziedzicowi kłaniać, natomiast na jarmar- 
kach i zjazdach przestano go widywać, z przyja- 
ciółmi wszelkie stosunki oziębły, a pan Jan, da- 
wniej zawołany znawca koniaków i dębniaków, 
oddał się choąc niechcąc amatorstwu kawy z 
kożuszkiem, kaszki na mleku lub dła odmiany 
| na słonince itp. da »nym specyałom, co prawda 


« DYWANY 


Pierwsza w kraju fabryka stór i żaluzyi do okien. 


l 
| wcale obficie mu wymierzanym. W następstwach | 


fortuny, męża o prawidłowej przeszłości, obywa- 


W miejsce | tela statecznego, powszechnie cenioBego, a nie- 


kiedy i aa wzór stawianego, słowem jednostkę, o 
której się słusznie mawiać zwykło, Że... takich 
nam więcej potrzeba... 

Owóż pan Jan Turczmanowski — pamiętna 
to w jego dziejach karta — zawitał pewnego, 
mniejsza o kalendarz, dnia, do stolicy naszej 
poczciwej Galieyi oraz połączonej z nią nieroz- 
wiązalnym węzłem, mitologiezaej  Lodomeryi. 
Przyjechał sam, spowodowany jakąś poważniejszą 
przygodą, zatem wolny od Pecinej opieki — mó- 
wmy kurateli — w dodatku zaś z wcale okaga- 
łym zapasem monety, gdzieśtam w cichości i u- 
kryciu przed czujnem okiem dozgonaej towa- 
rzyszki, przez lata całe, skrzętnie uciułanej. 


(6. d. n.) 


Z pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 

wszystkich kclorach, oryentalne perskie i 

smyrneńskie pe najniższych cenach, jakoteż 
stare dekoracye i szale indyjskie. 
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ks. J. NNS m hb do A aoan ci Woo toczą i AO zwołuje na 11 b. m. do Lwowa 
zjazd delegatów z okręgu Raw a-Unnów-Niemi- 
rów-Bełz-Żółkiew Kulików- Janów- Jaworów-Kra- 
kowiec. Par. Onyszkiewicz agituje na rzecz kan- 
dydatury własnej po wsiach okręgu sam bo r- 
skiego. „Diło* donosi, że partya narodowie- 
cka przeprowadziła już organizacyę we wszyst- 
kich wsiach pow. |wowskiego i forsuje 
kandydaturę par. Folisa ze Skniłowa ; jego kontr: 
kandydatem jest, jak wiadomo, starorusin, p. 
Pawlikow. Rolnik Hryćko Bundza z Kurowie 
(ad Gliniany) ogłasza w gazetach, że w okr. 
stryjskim zrzska się swej kandydatury na 
rzecz dr. Oleśnickiego i nadmienia, że przy naj- 
bliższych wyborach do sejmu będzie kandy- 
dował. 

W Borszczowie urządzili starorusini 
wiec przedwyborczy przy udziale 3.000 osób. 
Dr. Chlebowicki wygłosił mowę kandydacką; po 
kilku innych przemówieniach, postanowiono po- 
pierać kand. dr. Chlebowiekiego ma posła, a G. 
Mulkiewicza na zastępcę. W okregu zales z- 
czyckim  starorusini zwalczają kandydaturę 
narodowiecką dr. Ochrymowicza, którego nazy- 
wają słusznie „wrogiem cerkwi i duchowień- 
stwa”. Jego kontrkandydatem jest dziekan dłu- 
rowski, ka M. Ogonowski. Wspólnym kandyda- 
tem większości jest dla obu partyj adw. Oku- 
niewski. 


Na zborach delegatów narodowieckich w 
Jarosławiu uchwalono popierać w okr. 
Jarosław -Cieszanów-Lubaczów itd. kandydaturę 
par.F. Podolińskiego. „Ukraińcy* postanowili na zje- 
idzie w Stanisławowie agitować w iam- 
tejszym ml na rzecz dr. Rug. Lewickiego 
i par. A. Oleśnickiego, jako kandydatów na po- 
słów, a par. H Barysza i notaryusza S. Tan- 
czakowskiego na zastępców. 


Znamienną charakterystykę ruskich zebrań 
przedwyborczych podaja w „Halicz.“ pewien wło- 
ścianin z Gołogór (ad Złoczów): „Gdy przema- 
wiał sam  „sztabs- naczalnyk*, Ewhen Lewickij, 
jako głowa „ukraińskiego“ parlamenta a Kal- 
musa (szynkownia w Złoczowie; red.), prawiąc 
o podatkach, soli, nafcie i tytoniu, wówczas lud 
zawołał doń: „breszesz*, bo „taki“, proszę pana, 
brechał. Pan Genio począł się j jąkać i zakończył. 
Zabrał głos włościanin, M. Sydorowicz i zapytał: 
co to ma znaczyć, że „uczenyi pany* (agitatorzy- 
„dijaczi*) podzielili nas Rusinów na partys. Jak 
żyję w (łołogórach od małego dziecka, nigdy nie 
słyszałem o jakiejś „Ukrainie*, chociaż czytam 
książki. Czy wy, pane Lewickij, wiecie, że u nas 
w złoczowskiem jest już kandydat na posła, dr. 
M. Chlebowicki? Pan Genio odpowiada: „Znaju“. 
A Sydorowicz mówi dalej: To wy, pana Lewickij, 
nie przyjechaliście, oy nas organizować, ale roz- 
bijać siłę ludu ruskiego. Lud krzyczy: „hańba 
jemu! hańba kyryniakam, brechuny !* Pan E. 
L. zaczyna się wykręcać i przyrzeka, że się po- 
godzi z partyą staroruską. Jakiś nieznany „pa- 
nek“, czy nie ze Lwowa, siedział w kącie i gryał 
palec. 

Bał się „paragrafu chłopskiego”. Skoro 
tylko wymówił nazwisko Kościa Lewickiego 
(kontrkandydata dr. Chlebowickiego i prezesa 
„nar. komitetu“; red.), wówczas cały naród 
krayknął: „Ne choczem jeho!“ a ludzie ze wsi 
N. poczęli "wołać : „U nas w seli jest) dwa Ko- 
sty: odyn złodij, drahyj pyjak!* a sa nimi krzy- 
czą ludzie z T.: „Taj unas ich dwa: odyn także 
złodij, a druhyj do nyczoho!* Pany („dijaczi*) 
zamilkli, a „oteć* Panczysaya (paroch) biega po 
pod okna, jak policaj, aby „chłopskij paragraf“ 
nie dostał się przez okno do środka i nie 
padł na tego panka ze Lwowa, a ludzie wołali: 
„Tebe tak szl. trafyt, jak twoho batjka !* „Ty 
żyda posadzisz na krześle, a chłop czeka a cie- 
bie 5 godzin pod drzwiami I* Ot takie to było — 
kończy 'chłop- korespondent — „ukraińske wicze“ 
u nas. Ale mie doczekanie ich! Napiszcie ko- 
niecznie w gazecie: niech cały naród wie, jak 
my przyjmujemy „ukraińskych brechuniw”. 


Sejm. 


(16 posiedsonie, „ II sesyi, VIII peryodu). 


Lwów 11 marca. 
Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęto o 10:30 
odezytaniem petycyj, poczem sejm przyzwolił re- 
prezentacyi powiatowej w Łańcucie na pobór 
w r. 1907 wyższych dodatków powiatowych. 


Wawel. 


Z kolei przyjęto do wiadomości baz dysku- 
syi sprawozdanie komisyi budżetowej w przed- 
miocie odnowienia królewskiego zamku na Wa- 
welu. Sprawdzdanie to, o którego treści pisaliśmy 
obszernie w sobotę ubiegłego tygodnia, przedsta- 
wil p. Leon Pinińśski. Podczas tej uchwały 
nie było ani jednego posła ruskiego w sali. 


Ustawą drogowa. 


Przerwana w sobotę z powodu braku kom- 
pletu dyskusya szczegółowa nad projektem nowej 
ustawy drogowej, toczyła się dziś w dalszym 
ciągu. A była bardzo ożywioną. Zaraz przy pier- 
wszym dziś omawianym § 26 przyszło do gorą- 
cej wymiany zdań. Starły się ze sobą dwa obo- 
zy. Ludowy i miejski, Mianowicie do wspomnia- 
nego paragrafu zgłosił p, Maryewski po- 
prawkę, by z 18 pre. dodatka do podatków bez- 
pośrednich, zamiast 9 pre. — jak chce projekt — 
wpływało 11 pre. do kas miejskich, a reszta do 
kas powiatowych. Przeciw tej poprawce wystąpił 
pierwszy p. Kramarczyk, podnosząc w swej 
doskonałej mowie, że wniosek przedstawicieli 
miast chce ustawę nową zmienić na niekorzyść 
ludu. Z naciskiem podniósł dalej p. Kramarczyk, 
że głoszona w agitacyach teorya o ucisku ludu 
przez panów 1 szlachtę okazała się znowu nia 
prawdziwą, bo oto panowie i szlachta ezynią oña- 
rę i głosują za ustawą, która jest korzystną dla | 
ludu a obciąża obszary dworskie. 

Natomiast panowie demokraci 
ludowi zaszkodzić. W odpowiedzi na zarzuty p. 
Kramarczyka zabrał głoa p. Jabłoński. 
Twierdził on, że demokraci nie chcą bynajmniej 
obciążyć ludu, a tylkązulżyć miastom. Protestuje 
przeciw słowom p. LB w tym kierunku, 


m 


chcą temu 


a dalej zaznacza, %* a ponoszą bardzo 
wiele ciężarów, z których nie małe korzyści 
ciągną i mieszkańcy wsi; miasta własnym ko- 


sztem budują szkoły, w których kształci się duży | 


procent dzieci wiejskich ; miasta badują szpitale, 
gdzie leczy się mnóstwo chorych ze wsi itd., to 
też trudno mówić, by miasta chciały krzywdzić 
wsie. Przeciw poprawce p. Maryewskiego wy- 
stąpił również p. Stapiński, a fakt, iż poseł 
ten przemawiał za wnioskami większości, wy” 
wołał w sali nie małą sensacyę. P. Stapiński za- | 
znaczył, że wzajemne wymawianie 


strony miast lub wsi jakichś korzyści, jest nie- | udzielonych w obligacyach kolejowych, 
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j a koron imiennej wartości, 
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dowe na ten cel. Przemawiał jeszcze o. T o ma- 
szewski w obronie miast, poczem paragrat 
ten przyjęto w głosowaniu zgodnie z wnioskiem 
komisyi, tak samo resztę paragrafów. 


Przed przystąpieniem do trzeciego czytania 
postawił p. Buynowski wniosek formalny na 
imienne głosowanie. Izba *'wniosek ten przyjęła i 
głosowanie odbyło się imiennie. Za wnioskami 
komisyi i nową ustawą drogową głosowali 
wszyscy posłowie z wyjątkiem p. Marunowicza. 
Przyjęcie całej ustawy przyjęła izba hucznymi 
uklaskami. 

Również nad rezolucyami ko nisyi wywiąza- 
ła się dyskusya bardzo żywa. Wywołała ją po- 
prawka p. Maryewskiego do rezolucyi pierwszej, 
żądająca, by zamiast miliona koron, mającego w 
budłecie kraj. stanowić dotacyę na zasiłki po- 
wiatom za utrzymanie dróg powiatowych i gmin 
nych, przeznaczyć Ba ten cal tylko pół miliona. 
Poparł tę poprawkę p. Leo, przedstawiając 
zły stan finansów krajowych, przyczem jednak 
uzupełnił poprawkę tę dodatkiem, iż od czasu, 
gdy nasląpi sanacya finansów krajowych, będzie 
można podnieść dotacyę do wysokości miliona. 
P. Urbański przemawiał za rezolucgą ko- 
misyi, twierdząc, że dotacya ta nie jest nietylko 
za wysoką, ale raczej za niską. To też na niższą 
dotacyę zgodzić się niepodobna. P. Hupka 
zaproponował pewną zmianę w stylizacyi rezolu- 
cyl. Mianowicie zamiast słów „na zasiłki powia- 
tom* proponuje mowca słowa „na pomoc po- 
wiatom z tytułu utrzymania dróg*. Chodzi mia- 
nowicie o to, by pomoc kraju objawiała się nie 
tylko w zasiłkach pieniężnych, lecz i w utrzy- 
mywaniu kosztem kraju pewnych dróg, w szcze- 
gólności gościńców szutrowanych. P. Moysa 


Halat banku kraj. ($ 67), a dopiero wówczas 
i o tyle, o ileby rzeczone aktywa na pokrycie w 
mowie będących zobowiązań nie wystarczały, 
wchodzi w zastosowanie gwarancya kraju. 

Propcnowane zaś przez wydział kraj. wnio- 
ski dotyczące zmian statutowych obejmują cztery 
grupy postanowień: a) zmiany przepisów normu 
jących rozdział czystego zysku. Wejdą tutaj 
nowe przepisy o funduszu inwestycyjnym; b) 
podwyższenie gwarancyi kraju dla obligacyj ko- 
munalnych i kolejowych w każdym z tych dwóch 
działów do wysokości 40 milionów kor., czyli w 
każdym o 10 milionów kor.; e) zmianę przepisów 
o udzielaniu pożyczek hipotecznych na murowane 
domy mieszkalne w tym kierunku, by na przy- 
szłość Bank kraj. udzielać mógł takich pożyczek 
także w miejscowościach nie podlegających po: 
datkowi domowo czynszowemu ; dè zmiaaę prze- 
pisów dotyczących udzielania pożyczek komunal- 
nych. Chodzi tu o zmiany stylistyczne $$ 3 B), 
386, 43 i 109 w duchu uwag ministerstwa spraw 
wewn, by uchwalone przez sejm w 1905 r. 
zmiany statutu bankowego mające na celu roz- 
szerzenie dxi-laluości działu pożyczek komunal- 
nych, uzyszać mogły zntwierdzenie rządu. 

W dyskusyi p, Rutowski wyraził zado- 
wolenie z powodu tych wniosków kemisyi i prosił, 
aby przy używaniu tego funduszu uwzględniono 
wszystkie gałęzie wytwórczości. 

P. Milewski podniósł wielką doniosłość 
niniejszego przedłożenia. Nie brak wprawdzie 
jednostek, które hołdują zasadzie naturalnego 
rozwoju i nie uznają potrzeby świadomego po- 
pierania tego rozwoju 1 kierowania nim, ale są 
to jednostki, które nigdy nauką przyrody, nauka- 
mi naturaloaemi się nie zajmowały. Mowca wska- 


poparł rezolucyę komisyi, podnosząc, że interesy | zuje dalej nu świadomą działalność, skierowaną 


powiatów nie są mniej doniosłe, n:ż interesy kra 
jowe, bo życie powiatów, to życie kraju. 


P. Michalski wobec tego, że z owego 


miliona koron Lwów ani Kraków nie nie będą | 


mogły dostać, oświadczył się za poprawką p. Leo. dziła izba hucznymi oklaskami. 


P.ks. Stojałow ski przemawiał za razolucyą, 
przyczem podniósł dowcipnie, na jakie to kłopoty, 
na jakie rozmaite wydatki narażony jest chło», 
zaraz gdy tyłko wejdzie w obręb rogatek mie, - 

skich, Oddał przytem ks, Stojałowski należne u- 
znanie magistratowi m. Lwowa za staranne pie- 
lęgnowanie błota na ulicach. Wkcńcu omówił ks. 
Stojałowski stosunek ludu do inteligencyi i kon- 
serwatystów. Przemawiali jeszcze p. Męciń- 
ski, przeciw wszystkim poprawkom, p. Ur- 

bański przeciw poprawce p. Hupki, oraz 
sprawozdawca p. St Jędrzejowicez. Przed 
głosowaniem cofnął p. Maryewski swoją popraw- 
kę, przyłączając się do poprawki p. Lea. Sejm 
w głosowaniu uchwalił rezolacyę w brzmieniu 
proponowanem przez komisyę; wszystkie po- 
prawki odrzucono. Przyjęto też drugą rezolucyę 
co do ukrajowienia sieci dróg oraz uzyskania 
wyższej na ten cel subwencyi rządowej. Uchwa 

lit dalej sejm rezolucyę p. Buynowskiego, 
wzywającą rząd, by w szybszem terapie szutro- 

wał drogi prowadzące przez miasta. Wkońcu u- 
chwaliła izba rexolucyę dodatkową p. Jab ło ń- 
skiego, wzywającą wydział krajowy, by WY- 

brukował drogi powiatowe, przecinające 30 
miast rządzących się ust. r. 1882, oraz p. Ma r- 
sa, polecającą wydziałowi krajowemu, by ce- 
lem rozdawnictwa subwencyi miliona kor. między 
powiaty ułożył odpowiednią instrukcyę. 


Dalszy program prac sejmowych. 


Korzystając z dużego kompletu posłów, za- 
brał w tem miejscu głos marszałek hr. Badeni i 
zapowiedział, że zgodnie z życzeniem wielu po- 
słów, pragnących wziąć udział w skcyi wybor- 
czej, będzie się starał przyspieszyć tok pracy 
sejmu. W tym celu od jutra odbywać się będą 
posiedzenia sejmowe rano i wieczór, pierwsza 
od 10 do 2:80, drugie od 7 do 12 w nocy. . W 
program prac sejmu mają wejść sprawy za- 
mieszczone na obecnym porządku dziennym, 
dalej wniosek p. Abrahamowicza co do języka 
urzędowego w autonomii, ustawa 0 rzgulacji 
płac nauczycielskich, wreszcie budżet. 


Dalszy porządek dzienny. 


Z kolei przyszło na porządek dzienny spra- 
wozdanie komisyi budżetowej w sprawie utwo- 
rzenia kraj. funduszu inwestycyjnego i Zmiany 
niektórych postanowień statutu Banku kraj. Re- 
ferent p. Leo przedstawi. imieniem komisyi 
następujące wnioski : 

1. Sejm ustanawia kraj. fnndusz inwesty- 
cyjny w wysokości pięciu milionów kor., prze- 
znaczony na popieranie gospodarczego rozwoju 
kraju na polu przemysłu, rolnictwa, górniztwa 
i handlu bądź to przez dostarczanie zakładowego 
kredytu lub kapitału dla przedsiębiorstw kraj., 
bądż przez tworzenie lub popieranie organizacyj 
kooperacyjnych, bądź też wogóle przez działanie 
w celach rozwoju i popierania ogólnej wytwór- 
czości gospodarczej kraju; przeznacza z bilansów 
Banku kraj. począwszy cd bilansu za r. 1907 
na dotacyę tego funduszu tę coroczną nadwyżkę 
dochodów Banku, która służyć miała na powięk- 
szenie kapitału zakładowego, a którą po dojściu 
tego kapitału do kwoty 4,400 600 kor., miała 
być oddawaną do dyspozycyi sejmowi. Przekazy- 
wanie tej nadwyżki do kraj. funduszu inwesty- 
cyjnego ma się odbywać tak długo, dopóki fun- 
dusz ten z samych tylko nadwyżek, bez doliczn- 
nia jakichkolwiek odsetek i ewentualnych zy- 
sków, nie urośnie do kwoty pięciu milionów kor. 
Fundusz inwestycyjny będzie osobno administro- 
wany, zarąchowywany i bilansowany przez Bank 


kraj. na podstawie przepisów, wydanych przez 
wydział kraj. po wysłuchaniu zdania dyrekcyi 
Banku kraj. 


Il. Kraj gwarantuje dopełoienie zobowiązań, 
wypływających z wydania obligacyj ko:aunaiaych 
(pierwszej i następnych emisyj aż do dalszej wy- 
gokości dwudziestu milionów koron imiennsj war- 
| tości, czyli razem z dotychczas przyjętą gwarar- 
cyą do „wysokośzi pięćdziesięciu milionów koron 
imiennej wartości w ten sposób iż regularią o - 
płatę procentów i spłatę kapitala posiądaszo:a 
obligacyj komunalnych poręcza w pierwszym 
rzędzia specyalny fundusz rezerwowy, utworzony 
dla obligacyj komunalnych, następnie bank kraj. 
całym swoim majątkiem, a dopiero, o ileby wy- 
Żej wymienione fundusze nie pokrywały zobowią- 
zań, wynikłych z wydania obligacyj komunal- 
nych, wchodzi w zastosowanie gwarancya kraju. 

III. Kraj gwarantuje dopełoienie zobowią- 
tej wypływających z wydania obligacyj kolejo- 

ych, aż do dałszej wysokości dwudziestu milio- 
czyli razem z do. 
tychczas przyjętą gwarancyą do wysokości pięć: 
dziesięciu milionów koron imiennej wartości w 
ten sposób, iż regularną opłatę procentów i spła- 
tę kapitału poręczają w pierwszym rzędzie wie- 


sobie ze | rzytelności Banku kraj., pochodzące z pożyczek 


jakoteż 


właściwe. Jeśli miasta wydają za wiele na szkoły, | nabyte w myśl § 64 lit. b. walory kolejowe, spe- 


to własna w tem ich wina, 


gdyż nie umiały | cyalny fundusz rezerwowy, utworzyć się mający 
dość energicznie wystarać się o subwencye rzą- | dla obligacyj kolejowych ($ 76), 


następnie cały 
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ku zwiększen u bogactwa społeczargo w krajach 
zagranizżnych i na dzieje podobnych usiłowań -7 
Polsce i gorąco wita wejście kraju naszego na 
tę droge Świetną mowę p. Muewskiego nagro- 


Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy 
p. Leo, izba uchwaliła wnioski komisyi bez dy- 
skusyt szczegółowej, 

Następne p. Merunowicz przedstawił 
sprawozdanie komisyi solnej o czyanościach kraj. 
biura sprzedaży soli, zakończone następującymi 
wnioskami. 

Sprawozdanie wydziału kraj, w przedmiocie 
sprzedaży soli sejm przyjmuje do wiadomości. 
Sejm wzywa rząd, ażeby przyznał wydziałowi 
kraj. dłuższy kredyt niż półroczny w rachunku 
sprzedaży soli kamiennej, ażeby utrzymywane 
dotąd pod zarządem kolei państw. magazyny dla 
sprzedaży soli na niektórych stacyach zwinął 
i odstapił tę sprzedaż wydziałowi kraj., ażeby 
przyznał wydziałowi kraj. galicyjskiemu odpo- 
wiedni kontyngent soli do poboru z saliny w Ka- 
czyce na Bukowinie, ażeby rząd starał się o o- 
gólne zniżenie cen soli, tak warzonki, jakoteż 
i soli bydlęcej, ażeby nie ustawał w staraniach 
o zaprowadnenie w Galicyi fabrykaryi skoncen- 
trowanych soli potasowych — ewentualnie przy 
współdziałaniu wydziału kraj., ażeby przyzwolił 
na pewne świadczenia salin na rzecz tych gmin, 
w których Żupy solne istnieją. 

Po krótkiej dyskusyi wnioski te przyjęto 
bez A 

P. Mars przedstawił sprawozdanie komi- 
syi sanitarnej o sprawozdaniu Depart. V wy- 
działu kraj. za czas od 1 lipca 1905 do 30 listo- 
pada 1906 i o sprawozdaniu inspektora szpitali 
kraj. za r, 1906, kończąc wnioskami: 

1. Przyjmuje się sprawozdanie dep. V. 
wydziału kraj, do wiadomości. Poleca się wsta- 
wić do budżatu kraj. na r. b. potrzebne kredyty 
na elektr. oświetlenie szpitala św. Łazarza. Po- 
leca się wydziałowi kraj., aby przedstaw ł Sej- 
mowi wnioski co do przyjęcia w zacząd kraju 
szpitala św. Zofii i przejęcia jego zobowiązań, 
aby wziął pod rozwagę potrzeby nadzoru i kon- 
troli lekarzy okręgowych za pomocą odpowie- 
dniej siły zawodowej lekarskiej i przedstawił ua 
najbliższej sesyi odnośne wnioski; wzywa się 
rząd, aby udzielił potrzebnych fuaduszó w do po- 
wstania zakładu położniczego w Krakowie, aby 
podjął akcyę w celu doprowadzenia do skutku 
budowy pawilonu dla wenerycznych chorych W 
Stryju, aby połacił swoim organom szybsze i e- 
nergiczniejsze ściąganie zalegających taks za lə- 
czenie chorych. 

W dyskusyi p. Jabłoński postawił rezolu - 
cyę: „poleca się wydziałowi kraj, aby w szpi- 
talach prowincyonalnych badał stosunek pro- 
centowy chorych 
z ostatnich lat 5 i po uskutecznieniu badań za- 
stanowił się, czy mie należałoby zmienić §. LL i 
15 ust. o szpitalach prowincyonalnych. P. Sta- 
piński domagał się mniej energiczaego ŚciĄą* 
gania należytości za leczenie w szpitalach od 
najbiedniejszych. 

P. Onyszkiewicz zapewnił, jako 
szef depart. V, że biednych wię zawsze oszczę: 
dza, a chodzi tylko o tych, którzy zapłacić mo 
gą. P. Trzeciesk: podniósł w swem 
przemówieniu cały szereg ujeranych pod wzglę- 
dem hygienicznym stosunków, w jakich ludność 
naszego kraju żyje, co właśnie przyczynia się do 
wzrostu ilości chorych i leczących się w szpita- 
lach. Władze powinny dążyć do zmiany i popra 
wy tych stosunków. 

Następnie sejm uchwalił wnioski komisyj | 
oraz rezolucyę p Jabłońskiego 

Z koli p. dr. Wład. Czaykowski) 
podał rezolucye komisyi sanitarnej w sprawie 
zmiany $ 11 i 15 ust. urządzującej prawne sto- 
sunki szpitali powszechnych i publicznych oraz 
w sprawie budowy domu gospodarczego, pawi- 
lonu izolacyjnego i trupiarni przy szpitalu pow. 
w Brzeżanach. Bez dyskusyi przyjęto wnioski 
komisy, upoważniające wydział kraj. do po- 
izęmmenia wymienionych inwesłycyj, Oraz uchwa- 
lono pro,ektowane zmiany W ustawie. 

Następnie przyznał sejma bez dyskusji za- 
proponowane przez p, Czarkawskiego- 
Golejewskiego jako reteranią komiwi 
drogowej, subwenszys na budowę dróg, a ta 
drogi Biesiadka-Wojsław od 1907 r. w wyso- 
kości 709%, rzeczywistych kosztów budowy, a 
drogi Kolbuszowa-Przecław 509% wyłożonych na 
budowę drogi tej kosztów. 

Z kolei p Bojko przedstawił jako spra- 
wozdawca komisyi gminnej wnioski tej komisyi 
o petycyi wydziału pow. w Stryju w przedmiocie 
przepisów nortaujących obowiązek gmin do utrzy- 
mania zubożałych i niezdolnzch do pracy przy- 
należnych. tudzież przepisów odnoszących się do 
postępowania z rekonwalescentami i chorymi nie- | 
uleczalnymi. Wnioski komisyi, odsiępujące całą | 
sprawę wydziałowi kraj., izba przyjęła. 

P Wiśniewski przedstawił wnioski 
komisy: górniczej: 1. Sprawozdanie wydziału 
kraj. z czynuości górniczej w r. 1908 przyjmuje 
się do wiadomości. 2. Poleca się wydziałowi 
kraj.: Aby po przeprowadzeniu rokowąń z rządem 
zmienił statut kraj, szkoły górniczej i wiertniczej 
w Borysławiu, podnosząc poziom nauki odpo- 


z odnośnych miast i powiatów | 


wiednio do dzisiejszych wynogów TATW JET A „I To 
naftowego, aby od początku nowego roku szkol- 
nego zamianował dla szkoły trzeciego nauczy- 
ciela, przedłożył na najbliższej szsqj sejmu kraj. 
wniosek organizacyi kraj. zakładu dlą geologii 
stosowanej. Wzywa się rząd, aby w najkrótszym 
czasie urządził w szkola politechniczaej ws Lwo: 
wie V górniczo-hutniczy wydział. 

W szybkiem tempie załatwiła dalej iza 
sprawozdanie koraisyi szkolnej w przedmiocie pe- 
tycyj czynnych i emerytowanych nauczycieli oraz 
nauczycielek, jakoteż wdów i sierót po nauczy- 
cielach, o policzenie lat służby itd. (ref. p. Wi. 
Kraiński), sprawozdanie tejże komisyi 0 ge- 
tycyach gmin o uwolnienie lab obniżenie i odpi 
sanie zaległych prestacyj na płace nauczycieli 
(sprawozdawca p Kramarczyk) sprawo- 
zdanie kom. sanitarnej w sprawie odpisania 
kwoty 3.388 kor., pożyczonej przez reprezentacyę 
pow. w Sniatynie z funduszu szpitala pow. (ref. 
p. WŁ Czaykowski), sprawozdanie komi- 
syi gospodarstwa kraj. (refer. p. Zdzisław Tar. 
nowski) w sprawie przyznania stałego da- 
ru z łaski b, dozorcy melioracyjnemu- p. Schul- 
tzowi i w sprawie prakt: cznego kursu dozorców 
drenarskich (teu sam referent). 

Następnie p. Gialec ki przedstawił spra- 
wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 0 
działalności nauczycieli wędrownych rolnictwa i 
sadownictwa. W dyskusyi podniósł p. ks. 
Wileakiewiez, iż rada szkolna kraj. po- 
winna wpływać na nauczycieli, by podczas nauki 
dopałniającej kładli nacisk na naukę sadownictwa 
i rolnictwa i by wśród młodzieży szerzyli zami- 
łowanie do tej nauki. Nadto postawił rezolucyę 
z wezwaniem do wydziału kraj, by zbadał, dla- 
o szkody zimowe i aauczyciele wędrowni nie 
cieszą się zaufaniem włościan. Wnioski komisyi 
i rezolucyę ks. Wilezkiewicza przyjęto jedno- 
myślnie. 

Przyjęto dalej sprawozdanie komisyi go- 
spodarstwa kraj. o krajowej szkole gospodar- 
stwa lagonipgo za r. 1905/6 (ref. p. Skoty- 
szewsk i), 


P. Adam Jędrzejowicez przedstawił 
dalej imieniem komiayi administracyjnej sprawo- 
zdanie tej komisyi o wniosku p. Pinińskiego w 
przedmiocie reformy regulaminu obrad sejmo- 
wych, wzywające wydział kraj, aby w ciągu 


Nra 


| Use 


bieżątej sesyi wniósł projekt jednolitego, odpo- 
wiednio zreformowanego regulaminu obbrad 
sejmowych. 


P. ks. Stojałowski wystąpił przeciw 
wnioskowi temu, podnosząc, że regulamin obe- 
cnie obowiązujący jest wystarczający. Również p. 
Stapiński nie widzi potrzeby do reformy 
regulaminu i oświadcza, iż będzie giosował prze- 
ciw wnioskowi komisyi. Natomiast p. M. Ur 
bański oświadczył się za reformą regulaminu, 
tem bardziej, że obecny jest przepełniony rozma 
itymi dodatkami, poprawkami itd., tak, że nawet 
starsi posłowie nie mogą się w nim nieraz zoryen- 
tować. W obronie swego wniosku stanął też i p. 
Leon Piniński, wskazując na szreg parla 
mentów zagranicznych, która w swych regulami- 
nach pozwalały na swawolne tamowanie obrad, 
a które skutkiem tego obecnie przedstawiają smu- 
tny nad wyraz obraz, stwierdził, że większość 
sejmu nie zna tego regulaminu dobrze, bo nie- 
podobna sią w nim zoryentować. 

Przemawiali jeszcze raz p. M. Urbański, ks. 
Stojałowski, p. Oleśnicki, który imieniera posłów 
ruskich oświadczył się przeciw wnioskowi komi- 
syi, zwłaszcza, że obawia się, iż reforma po- 
szłaby w kierunku jeszcze bardziej reakcyjnym 
i Rusinów zostawiłaby w pozycyi jeszcze tru- 
dniejszej, p. Abrahamowicz, który znowu 
nie widzi powodu, dlaczego niektórzy posłowie 
występują przeciw reformie regulaminu i nazywa 
polemikę nad tym wnioskiem grą słów, p. 
Jabłoński, oświadczając imieniam klubu de- 
mokratycznego, iż za wnioskiem głosować bę- 
dzie, p. Słapiński i sprawozdawca. 

Dyskusya została wyczerpana, ale głosowa- 

| nie odbędzie się dopiero jutro, dziś bowiem za- 
| brakło kompletu: 


Koniec posiedzenia. 

Na tem za sknął marszałek o 3:20 posie- 
dzenie; przedtem odczytano zgłoszone wnioski 
li interpelacye, pomiędzy niemi interpelacyę p. 
Głąbińskiego itow. w sprawie otwarcia 
bez zapytania sejmu drugiegoruskiego 
gimnazyum weLwowie pod firmą sa- 
moistnej filii i otwarcia dwóch klas niż 
szego gimnazyum ruskiego w 
Brzeżanach pod formą klas równorzęd- 
nych, jakkolwiek wedle ustawy kraj. z 24 marca 
| 1867 o języku wykładowym w szkołach średnich 
decyduje sejm. 

Następne posiedzenie jutro o 10 rano. 


m i 


Aronika. 


|» 
| 
$ 
| Lwów, dnia 11 marca 1907. 
| 
| 
| 
| 


ante nawrzy”: 


We wtorek 12 marca. Grzegorza Wielk. — Gr. 
Prokopi». —- kul. stow Śwatosza. 
"/sohdd głońtea 628 zachód 554. 


W środę 13 marca. Rozyuy i Rudr. — Gr. kat. 
| Wasyłya. — Ku!, słow Niecisława. 

Wsehód słońca 625, suohód 5 56. 

W czwartek 14 marsa Matyldy. — Gr. kat. 
Mart. Ewdokii. — Kal słow. Bożena. 

Wychód słonea 628 „sanód 557. 


kat, 


Naas fojleton. Na pierwsaroj stronnicy „Gaz. 


Nar.“ rozpoczynamy dziś druk szkicu z życia, na- 
kreślony przez Misozysława ar. Pinińskiego pod 
napisem „Z ubiegłych dni“. 

Dalszy viąg sarysn deiejowego „Colosseum* 


zarziagsczamy ma ssialniej strenigy naszego pisma, 


Cesarz przyjął dzić na ególnych audyencyach 
między inuyimi szefa sekcyi, Jerzego Piwockiego. 
Przeniesłonia, Numisstnik przeniósł konco- 
pistę namiestnictwa A Zwszyckiego ze Złoczowa do 
Poezeuiżyna a praktykanta kono, T. Malinowskiego 
u Bóbrki do Podhajae, 

Miano*ania i przeniesienia w szkołach 
Średałeb. Rada szkolna Kraj. zanianowała ks. Zawi- 
E zast. katechety rz. kat. w gimn. W Rzeszowie, 

Ureha i O Ganldberga zast. nanazycieli w gimn. 
|w Drohobycza IA Svóta zasi naucz. w gim. w &io- 


| czowe, oraz przediosta katech=tg cz. kat, ks. W. 
Juka 4 Rósszuwa do gima. w Druh 'byczu, zast, 
| auucz. S. Filinowskiego zs Złoczowa do gimo. w 


| Rzeszowie, i zast, u uz 8. Jakuba i Z. Pohlmana 


shu se Lwowa do gimn. w Sanoku. 


— Mlannwauia w szkołach ludowych. Ra- 
da sukolus krajowa zamianowała ks. M. Sliwa- 
ka katechetą rz. kat, w Stryja, ks. M. Kotowicza 
katechetą gr. kat, w Żółkwi, M. Butykowskiego, 
naucz, w Horodense, M, Stachowicza w Dolinie, M. 
Ale"siewiezównę, kier. w [yśmienicy, ke. W. Gór- 


nego katechetą rz. kat. w Dobezyca «sh, M. Bandrowe 
ską w Roperh, Z. Jarolimo 74 w Ds abicy, P. Bo- 
ehenka kier, J. Rybiakiszo, Ł. Samborskiego i J. 
Zbomania w Nowym Saczu, M. Grageratską, H. 
Podobińszą i J. Kraszewską w Nowy Sącza: A. 
Świeżnwską, Litwinów ug, W. Serufinowicza w Tar- 
nopola; St, Fydę w Barzączy, 

ns dzycielómi kierującymi szkół 2-ki.: J. Kv- 
siatego w Tęgoborzy; D. Halaravicza w Horoszowie; 
S. Krechowieckiago w Podhareżu; J. Karuszkiewicza 
w Peslikuwe3GN ; 

nadezycielsmi szkół 2-kl; Zurembiaaką w To- 
Eobiiizy, S. Kapiońsciego w Szerzynach, R. Wowko- 
wowa s ” H:omnnowis, Maachzówaę w Tyśmieniaza- 
nach, KE Sujwińską w Odrzyknniu. 

nanczęcielami szkół l-kl. FP. Bokłaka w Bie- 
iawińcach: J, Michuowskiego w Węglówce, B. Ru- 
dego w Sołukawie, Rubczakównę w Kołodziejówoe, 
J. Majowskisgo w Kapiczwoli, G. Knpezyńskiego w 
Chomiakówce, M. Markiewiczównę w IKończakach 
starych, M. Dobrostańską w Ostrowie, A, Halle- 
równo w Jurczysach, M. Jezuito w Wiśniowej, J. 
Mytnika w Małoszowcach, S. Majerowiezównę w Du- 
libash, S. Manastarską w Oskraesińcach, B. Sorocz- 
kę w 'Debi a, A. Skirę w Siedliskach, E. Markiewi- 
czowę w Woli lubelskiej, M. Osernijównę w Se: 
kołowie, 


Kronika lwo waka. 


-> Zima bez końca. Miała już byś wiosna, 
słońce w południa już tak jasno świeciło i poczęło 
toas lodowee, zwisajneć z tanków i zalegające tro- 
tuary, nad którymi komisarysty na zlecenie magie 
stratu ciąglo ji '82052_ prow adz „atrdyaś, gdy naraz 
zima znowu nawrócił cię dn nas. Dziś tate miasto 
jest białe od śniegu, Biało są wszystkie dachy, biste 
nlice i place, mawat niebo zaałane białemi chaurami 
i biały śnieg pada dużymi, spokojnymi płatami jak 

w styczniu. A my marzyliśmy już o wiośnie | 0 
ŚR o której mówią nam wyglądające z poza 
witryn handlów kwiatowych, fijołki, sprowadzone z 
francuskiej Riviery. 

Z powoda zbyt ostrej i zbyt długo przeciąg- 
gającej mię zimy Riviera ta, jak stamtąd donoszą, 
jest prsepełniona. Sezon na Rivierze rozpoczął się w 
tym roku woześniej, aniżeli zazwyczaj i ciągle mnó- 
stwo osób tam wyjeżdża. W pociąga luksusowym 
Wiedeń-Nizza wszystkie „miejsca są stale zajęte i 
prawie do każdego powsązu do dwóch wagonów 
Bypislnych dodawany być musi trzeci, Miejsca zama- 
wiaue są aa kilka tygodui naprzód, a kto nagle na 
podróż się decydnje, ma wielkie trudności z otrsy- 
manie miejsca, (W Abbazyi i w Lussinpiecolo także 
już pełno. Natomiast ruch wycieczkowy do Egiptu w 
tym rokn osłabł, Obraz więcej osób przenosi wy- 
mięczki wzdłuż prześlicznych i ciekawych brzegów 
Dalmacyi. 


+- Konfersucye religijne. Dziś o 7 wieczór 
rozpoczyna ke. arcybiskup Taodorowiez w archikates 
drae arn'ańskiej cykl konfareawyj, w których mogą 
brać udział także panie, korzystając z wejścia od 
strony zakrystyi. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
We wtorek, d. 12 bm. Doe, pryw. uniw. dr. S. Za- 
Urzewski : Dzieje Polski (c. d.). Sprawy szwedzkie 
za R. Zakład ficyczny uniw. Dłuzocza 8, Pocs. 
o godz. 


-5 EA im. Dzieduszyckich z powodu 
wypadku szkarlatyny w gmachu zostało zamknięte 
aż do odwołania. 


+ Z niedzieli. Brzydki, zimowy był dzień 
womorajszj. Chmury pokrywały bez przerwy niebo, 
kilkakrotnie padał mokry śnieg, powiększając jeszcze 
bardziej ! tak juź niemożliwe błoto w mieście, Mimo 
to popoładniu i wieczór wesoło było we Lwowie. Za- 
sługa to panien i pań naszych, które na dochód 
swych towarzystw urządziły wczoraj miłe zebrania 
towaray skie. 

W salach kasyna miejskiego mianowicie gościło 
licznie bardzo zebraną publiczność sympatyczne „Ko- 
ło panisa* opiekująeych się saniedbanemi duieómi: 
na program z artystycznym smakiem ułożony, zło- 
żyły się produkcze najwybitniejszych artystów, Kon- 
cert ten rozpoczął lwowski chór akademicki, zbiera- 
jąa jak zawsze za doskonałe predukoye hucsne okla- 
ski. Ogromne powodzenie miała p. Hilda Stromeuge- 
równa, której gra na skrzypcaah w zaehwyt wpra- 
wiła ałuchaczów, Duży sukces edniósł p. Dianni, któ- 
ry przy akompaniamencie p, St. Argasińskiej edśpie- 
wał kilka piosnek włoskich, Dexlamacyjną część 
koncertu dźwigali na swych barkach pp. Ordon- 
Sosnowska, która z wdziękiem i humorem wygłosiła 
dwa utwory i Krzawiński, którego dowcipne mouo- 
logi ubawiły wybornie publiczność, Zakończeniem 

„podwieczorku* był żywy obras pt. „Dante i 
Beatrycza*. 

Wieczór urządziły w sali 
T. S. L. i Czytelnia kobiet „wesolo herbatkę*, Nie 
herbatka jednak, choć doskonała i tania, była 
atrakcyą wieczoru, lecz program, w którego wyko- 
naniu wzięli udział znakomici artyści naszej sceny 
pp. Gostyńskn, Trapszo, Chedowiecka,  Ogińska, 
Feldman i Kwiatkiewiez. P. Grostyńska wygłosiła ze 
znanym humorem monolog p. Walewskiego pt. „Lwów 
to Baropa*. Burzą oklasków nagrodziia publiczność, 
szezelaie salę wypełniająca, monolog p. Trapszo; 
wygłusiła ona pyszny drobiazg Bałuckiego pt. „Slub“ . 
Wreszcie pp. Ogińska, Feldman i Kwiatkiewicz ode- 

grali z humorem jedaoakiową „tragikomedyę* pt. 

Życie Julinsxe Cezara“, Po przedatawienin ciągnęła 
się jeszoze długo wazoła sabawa, której „gwośdziem* 
była tombala kwiatowa. 


Teatr amatorski ną rzecz Tow. Dobro- 
czynności. W programie wtorkowego przedstawie- 
nia w miejsce sztuk francuskich wohodzi odśpiewae 
nie przez pannę Ginę de Araujo szeregu pieśni z 
towarzyszeniem orkiestry. Operetka i żywe obrazy 
zostają w programia, 


-+ W Kole literacko-artystycznem we wto. 
rek 13 bm. o 8 wieczór odozyt p. Anny Neumane: 
wej „Prawa kobiety w starożytności“, 


+ Towarzystwo prawnicza. Zapowiedziany 
na dziek 12 bm. drugi wykład prof. dra Starzyń- 
skiego „O nowej ordynaegi wyborczej odbędzie się 
dopiero w czwartek 14 bu, 


Kronika krajowa. 


Akoya Rusinów. Wobec przedłożenia posła 
Abrahamowiczą o urzędowym języku władz autono- 
mioznych ogłosił ruski klub sejmowy odezwę do 
ruskich zwierzchności gminnych, wzywając je, by 
powzięły uchwałę tej treści, ża od tej chwili uży- 
wać będą tak w wównętrznem urzędowaniu, jak i w 
korespondencyi ze stronami i władzemi języka ru- 
skiego jaku urzędowego. Odnosi to się do tego para- 
grafa przedłożenia p. Abrahamowicza, który mówi, 
źe jązykiem urzędowym jesu teu język, którego gmi- 
na używa obecnie w stosunkach swoich z władzami 
i w wewnętrznen urzędowaniu. O uchwałach tych 
mają gminy donieść do starostwa i wydziału po- 
wiatowego, a akoya cała zmierza do uprzedzenia pod 
tym względem uchwały przedłożenia p. Abrahamo- 
wicza, które co do zmian pod tym wzgledem prze- 
widuje potrzebę obecnej ĉj, członków rady gminaej 
i uchwałą większości, podczas gdy obarnia wystarszy 
do powzięcia jej zwykły komplet. 


ma 
J 


„Sokoła* Koło pań 


Ruski paroch na lawie oskarzonych. 
Donieśliśmy juź, że w sobotę rozpoczęła się przed 
ławą przysięgłych w Tarnopolu rozprawa przeciw 
ks. W. Kopytczakowi gr. kat. parochowi w Tokach, 
ooskarzonemu o sfałszowanie weksli i oszustwa. Jako 


wapółoskarzeni zasiadają z nim na ławie  oskarzo- 
nych dwaj włościanie z Tok, Dmytro Poliszeznk i 
Kiryło Beskocowajny, których ks. Kopytezak namó- 
wił do oszustwa wekslowego. Raskie probostwo w 
Trokach jest jednom z najiutrarniejszych w Galicyi, 
Ks. Włodzimierz Kopyt:zak był najpierw wikarym 
w Tokach przy swoim teścin a przed ośmiu laty 
został proboszczem. Umiał sobie zjednać zaufanie i 
popularność u parafan i rozpoczął prowadzić ros- 
maite interesy. @dy przed siedmin laty Toki parce- 
lowano, ks. Kopytczak kupił 300 morgów, dwór 
i zabudowania dworskie za 100.000 kor, & że gó- 
tówki nie miał, zaciągnął wiele długów w bankach 
i u osób prywatnych. Równocześnie zsczął prowadzić 
życie nad stan i marnotrawne. Poniewaź pieniędzy 
coraz więcej potrzebował, rzucał się na nowe prasd- 
siębiorstwa. Majątek swój wydzierzawił, a za kaucyę, 
którą wziął od dzierzaway, zbudował młyn beazyno- 
wy, na którym również stracił, Wiódł jednak życie 
coraz bardziej hulaszeze, wydawał wielkie przyjęcia, 
trzymał rasowe konie i utrzymywał  Eosstowne s 0- 
sunki z kobietami. Gdy kradyt osobisty wyczerpał, 
zwrócił się do swoich parafian o podpisy na we- 
kalach. Chłopi w Tokach są zamożni i na ich 
podpisy pożyczył ks. Kopytczuk do 20.000 k., które 
również zmarnotrawił, Gdy chłopi nie ehcieli dalej 


weksli podpisywać, zarzą? ks. Kopytezax w r. 1905 ! 


sam ich podpisywać i fałszował wakale. W jesieni 
1905 zaczęły sie srpać na chłopów w Tokach 
liczne nakazy zariaty a sastępnie egzekaaye i na 
wiosnę 1906 zrobili chłon: doniesienia karoe, Oka- 
zało się, że ks. Koprisezak zaskoniował 
weksli na przeusia 40000 kor. 
eskontowaniu fałszywych weksli byl: Jakób Nuss- 
baum i Jakób Grünspan, których prukurstorya 
również na ławie oskarzonych posadziła. Gdy wescło 
do sądu doniesienie karne ka. 
udawać obłąkanego i sam wyjechał go Kalparkowa, 
gdzie ieinak po trzech miesiącach użnauo go za 
symulanta; wówcząs sąd taruopolski uwięził ke, Ko- 
pytozaka, który też aż dotąd w wiezieniu Śledczem 
pozostaje, Oprócz fałszowsnia weksli dopuszczał sią 
ks. Kopytczak także innych oszuztw i nadużywał 
pieczęci gminnych, Włościan Poliszczuka i Bezkuro- 
wajnego namówił, aby przedstawiali się wobeę 
notarynsza za inne osoby i ich nazwiska podpisy wali 
na wekslach. Rozprawa potrwa najmniej tydzień. 


. Strzał ucznia do profesora. Z Przemyśla 

pisze nasz korespondent (e): E znowu zaszedł w $n- 
tejszem glianazyum ruskiem smatny wypadekz po- 
dobny do tego, jaki zdarzył się w grudniu 1904 r., 
kiedy to uvzeń Worobel ua kucytarzu gimnazyslnym 
zranił profesora H., a następuie sam się zastrzelił. 
Mianowicie w piątek 8 bm. w sali tutejszego domu 
narodńego urządzili nezniowie ruskiego gimanasyam 
wieczorek ku czci Tarasa Šzewozenki. Kiedy już 
około godziny dziesiątej wieczorem wśród nadpro- 
gramowego spiewu „Ne pora Lacham słnżyty* za» 
częto się rozchodzić, nagle rozległ się strzał rewol- 
werowy; to Hawryluk, 20 letni uczeń kiasy V ru- 
skiego gimnazynm strzelił do profesora Rozdolskiego. 
Na szczęście profesor R. prócz lekkiej kontuzyi w 
rękę, nie poniósł Żadnego szwanku; ale uereń po 
strzale upadł na posadzkę; w pierwszej chwili my- 
ślano, że uczeń odebrał gobie życie i przywołano le- 
karza, tan jednak skonatatował tylko omdlenie u 
Hawryluka, który po ocuceniu ndał się do domu 
Wypadek to tem przykrzejszy, że brat tego ucznia 
jest zastępcą nauczyciela przy tym samym zakładzie, 
więc miałby sposobność nie dopuścić do jakiegoś po- 
krzywdzenia brata, powtóre profesor R., żonaty i 
ojciec dwojga dzieei ma opinię zacnego człowieka i 
dobrego profesora. Chyba więc szałony krok ten 
ucznia może być wynikiem rozbniałej lab rozkestwio- 
nej tnntazyi, a właśnie omdlenie jego po fakcie do- 
konanym wskazywałoby także na pewne misdomaga- 
nie fizyczne, 

Zjazd trafikantów z Galicyi i Bukowiny, 
celem utworzenia sekcyi anstr. Związku trafkantów, 
odbył się wozcraj w Krakowie, Przybyły na zjaad 
prezes austr. Związku trafńkantów, p. Wolner, wy- 
jaśnił cele Związku i potrzebę obrony interesów za- 
wodowych. Omawiano sprawe zamknięria trefik w 
niedziele, sprawę niskiego rabatu przy sprzedaży 
znaczków pocztowych i stempli. Uchwalono utworze- 
nie sekcyi dla Galicy: i Bukowiny. Przewodniczącym 
sekcyi wybrano p Lichtiga z Podgórza. 


tonie powauoohamu. 


5 Strajk „elektryczny* w Paryku skończył 
sly w sobotę wieczorem, po przyzranin robotnikom 
zakładów elektrycznych większej części ich żądań. 
W sobotę wieczór był Paryż jeszoze bez Światła, ale 


już w niedzielę rano robotnicy powrócili na swoje 
stanowiska i rozpoczęli pracę, 

$ Proces o 500 milionów. Jak niedawno 
donosiliśmy, pomiędzy zurządzonemi dla ochrony 


śródeł karlsbadzkich środkami, jest także sakaz pro- 
wadzenia na całym terenie, dostarczającym wód do 
Karlbadn, Kopalń. Otóż właściciele grnntów na tym 
terenie występują ze skargą o odszkodowanie w su- 
mie 500 milionów koron przeciw miastu Karlsbadowi 
1 przeciw skarbowi górniczemu. Pozew jest już wy- 
gotowany i właśnie podpianją go interesowani. Roz- 
prawa toczyć cię będzie przed sądem obwodowym 
w Eger, 

8 Z dw*ru hiszpańskiego. Królosa Wiktorya 
bliską Jəèst rozwiązaniu. Jest nadzieja, że przyjdą na 
świat bliźnięta, co poniekąd skemplikuje kweśtyę na- 
siępstwa tronu. Król Alfons zachorował na influenzę 
i o = pozostawać w łóżku. 

Zawalenie się dzwonicy. W S. Angelo 
Faseanella (koło Salorno) runęła a | dheas 
ee ida a padła ofiarą katastrofy 

K ch liki i ie, ui 
; im nić ae r bazyliki. Na szczęście, nikt 

8 John Aleksander Dowie, który sam siebie 
nazywał Biaszeia II, zaożyciel głośnej w latach 
dziewięćdziesiątych sekty a następnie tz. „Zion City“ 
nad jeziorem Miobigan, kolonii wyznawców dowieizmu 
której zbudowanie kosztowało 20.000.000 dolarów 
i która, chociaż szybko doszła do 10.000 mieszkań- 
6ów, w kilka lat zbankrutowała į npadła — umarł 
dnia 9 bm. w Ohiecgo, przeżywszy lat 60. 

Zmarli. 


Lucyan de LaYeanx, żołnierz 1 
Umarł w Krakowie przyżywszy lat 64. "mię 


że stuwarzyszai. 


W lwowskiem kasynie miejskiem w Środę 18 
bm. o pół do 7 wieczór pieśni Chóru akademickiego, 


a aMydły cementowego Dr. Gasparego i Spki 
Lw, grobu cementowych dachówek, cegieł i płyt we 


owie: 
booa i pEremye oementowy” ul, Łyczakowska 


Z całego swiata. 
Pomocnika 


fałuzywysh | 
Pośrednikawi w | 


Kopytesek  poezął | 
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6ń. Odbyło się tu wozoraj zgromadzenie | 
W handlowych celem zajęcia stanowiska | Dawne. Sto lat już temu, Jacy wtedy imni ladzie 


wobec nowej ustawy o prywatnem ubezpieczeniu. 
Podczas wywodów mowoy niemieeko-narodowego za 
ustawą przyszło do burzliwych acen, wskutek czego 
zastępcą rządu musiał zgromadzenie rozwiązać. Na 
ulicy ponowiły się burzliwe sceny, pollcya rozpró- 
szyła zebranych. 

Insbruk. W całym północnym Tyrolu pada 
obfity śnieg. Nowy śnieg w górach osiągnął wyso- 
kość 2 metrów. Grozi niebezpieczeństwo usunięcia 
się lawin, ponieważ nowy śnieg, mokry, nie może 
zatrzymać się na dawnym śniegu, zamazzniętym. 
Wozoraj wieczorem zasypały lawiny tor kolejowy w 
kiiku miejscach. Wskutek tego na jedaej linii kole- 
jowej wstrzymano ruch pociągów, 


Z ERAKONNA. 


— Dziś znów przytrzymauo w Krakowie nie- 
jakiego Knklę 3 Uszwi, który bez koncesyi zajmuje 
się przeprowadzaniera robotników do Prus. Prowadził 
on dziś 3% robotników z powiatu brseskiego do 
Myszowie, Przy aresztowanym znaleziowo rewolwer 
z 6 wabojami. Tytułara wynagrodzenia zastrzegł so- 
bie Kakla od każdego robotnika 1 marke. 


— Pod przewodnictwem dra A. Kwsśniokiego 
odbyło się wczoraj w Krakowie posiedzenie tymoza- 
sowego komitatu i grona osób w sprawie utworzenia 
na szerszą skalę pierwszej spółki spożywczej, której 
celem ma być dostarczanie swym członkom artyku- 
łów spożywesych dla dosaoweza użytku, doborowej 
jakości i pó możliwie przystępnych cenach. Wybrano 
komitet, który ma się postarać o zarejestrowanie 
przygotowanego statutu. Otwarcie spółki nastąpi w 
chwili, gay zbierze się 500 członków. 


z POZNANIA 

— Ponieważ wielu landratów zakazywało z 
powodu „strajku sskolnego* sprowadzania rolnych 
robotników Pelaków z Królestwa polskiego i Gali- 
cyt, minister spraw wawuętrznych wydał rozporzą- 
dzenie do naczelnego presasu Waldowa, by ten, 
skomunik 'wawszy się z prezesem rejancyi w Byd- 
goszczy, naksza? landraiom, ny nie robili załeżnera 
od strajku nakolnego dawania pozwolenia RA s pr o- 


wadzanie robotników z Króle 
stwa i Galicyi. 

z NA IG EG en A AŻ TY. 

— „Frajnd* pisza: Ponieważ cała ludność 
żydowska Królestwa polskiego została bez własoego 
przedstawiciela w Dumie, zbierane są obecnie w 
Warszawie podpisy na patycyi, w której żydzi war- 
szawscy zwracają się do posła z guberni petersbur- 
zkiej, Heesona, prosząc go, aby wziął na siebie 
obronę w Dumie interesów żydów polskieb. Petycya 


wypowiada przedewssystkiam żądania, aby zsgwaran - 
towavo prawa mniejszości wtady, gdy da się Kró- 
lestwn autonomię, co wszyscy uważają za rzacz 
bardzo bliską. 

— W Warszawie czynią się poważna przygo- 
towania około stworzenia stałego biuca polskiego, 
iuformującego o sprawach naszych prasę rosyjeką i 
zagramiczuą. Zapowiadany od dawna w Warszawie 
nowy wielki dziennik, za miesiąc rozpoczyna już 
swoją zgzystencyę. Okoč: połowy kwietnia zaczyna 
dwa a bodaj nawet trsykrotną edycyę. Pismo ma 
być prowadzone iście po am*rykańsku. Skład redak- 
oyi już się formuje, 


KACK artes YCZUU-lGFdG 


* P. Kenstancya Bednarzewska, która po- 


byli. Jak inaczej żyli, mówili i kochali. Przeszło. 
Bezpowrotnie przeszło... 

_ Treścią komedyi miłość a raczej nieporozumia- 
nie miłosne. Gra hr. Romanowa Potocka. Wdzięk 
jej postaci, cudna suknia biała, harmonizująca prse- 
pięknie z jasnemi splotami, zachwycają obecnych. A 
hr. Potocka gra przytem wspaniale. Doskonała dyk- 
Gya, Ogromna szczerość w grze i przejęcie się rolą 
ozarującej Mme de Mólissay świadczy o dużym ta- 
lencie i umiłowaniu sztuki. Sekundują hr. Romano- 
wej areydzielnie pp. Gina de Araujo, Wanda Skrzyń- 
ska, M. R. Régis Oliveira, Stefan i Ignacy Skrzyń- 
soy i Jan Jędrzejowies, 

Skończono grę. Chwila ciszy, nareszcie zrywa 
się burza długo niemilknących oklasków... Muzyka 
zaczyna walce z „Wesołej wdówki* Lehara. Boz- 
pływa się po sali kwiat npajających melodyi. Dłaż- 
sza trochę pauza. Ożywienie wśród publiczności. 
Znajomi zamienizją ukłony. Formują się grupy i 
kółka. Jaskrawie odbijają piękne uniformy ułań- 
skie. Między przybyłymi widzimy ks, Andrzejów Lu- 
bomirskich, hr. Siemieńskich, hr. Leonostwa Piniń- 
skich, hr. Baworowskich a córkami, hr. Rejów, hr. 
Wolańską i hr. Lamesan, hr. Fryderyków Skarbków, 
hr. Juliusza Bielskiego z żoną, hr. Emilię Dembiń- 
ską, ks, Radziwiłłową, hr. Czacką, hr. Steską u 
córką, pp. Puławskich z córką, Tomaszową Wydź- 
gową, Karolową Małachowską z córką Izą, Wikto- 
rową z córką, Broniaławową Jędrzejowiozową, szefa 
sekoyi Wacława Zaleskiego z żoną, Balów, Kozło- 
wieckich, Ziembickich,  Poreerich, Tysenhausową, 
Micewską, Kaczanowską, Bołoz-Antoniewiczów, rad- 
og dworu Dembowskiego, Alfredów Wysockich iw. i. 
Dużo jeszeze, prócz wymienionych, osób na sali, 
Tak wiele, że nazwisk i twarzy i toalet spamiętać 
nie podobna, 

Po pierwszej pauzie — żywe obrazy. Prześli- 


oznie upczowane' i ariystycznie nad wyraz wykonane. į 


Na pierwszy ogień poszedł „Pan Wołodyjowski“. 
Trzy obrazy zachwycające naturalnym urokiem. 
szczególnie trzeci: „Krzysia i Kettling“. P. Antunie- 
wiezówua wyglądała prześlicznie. Przed oczyma pu- 
bliczności odżyły plastycznie bohaterskie i miłe po- 
stacio zapożyczone z znakomitej powieści Sienkiewi- 
cza. Potem ukazano w dwa obrazach „Posłów u 
króla Jana Sobieskiego“, Na koniec „Quo vadis“. 
Jak nieziemskie marzenie piękna pozierała z ram 
eudnego pejzażu Ligia, kreśląca na piasku symboli 
czny znak ryby. A Ligia z małym Anlnsem w roz- 
mowie z Winieyuszem i szlachetnym „arbitrem ele- 
gantiaeś. Na kopiec bohaterka sienkiewiczowska i 
młody patrycyusz. Obrazy z „Quo vadis“ najpiękniej 


je też czterokrotnie przy rzęsistych oklaskach. 
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rozwijającej się akcyi wyborczej do parlamentu. 
Marszałek krajowy zawiadomił też sejm, że chcąc 
zadanie to wielu posłom ułaźwić, zarządzi od 
jutra obok dotychczasowych posiedzeń także po- 
siedzenia wieczorne, któreby umożliwiły corychlej- 
sze wyczerpanie materyałau, przeznaczonego do 
uchwał obecnej wiosennej sespi sejmu. Wobec 
tych podwójmych posiedzeń jest uzasadniona na- 
dzieja, że da czwartku 21 bm. wszystkie niecier- 
piące zwłoki sprawy zostaną załatwione i w dniu 
tym będzie mógł zostać sejm odroczony do 
jesieni. 

Na środę 13 bm. zapowiedział marszałek 
kraj. rozprawę nad wnioskiem p. Abrahamowicza 
o języku urzędowym władz autonomicznych i nad 
sprawozdaniem komisyi szkolnej © podwydszeniu 
płac nauczycieli. 


Na żyezenie miemieckiege stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego wygłosił profesor Geffken z 
Kolonii wykład w kwestyi polskiej. Zda- 
niem mowcy polityka ugodowa nie jest możliwą, 
ale i niemożliwem jest zgermanizowanie. Jedy- 
nym środkiem w tej walce jest wzmocnienie 
żywiołu niemieckiego na wschodzie, ku czemu 
przyczynia się niezmiernie stworzone przez 
Bismarcka Towarzystwo dla kresów wschodnich. 
Do wzmocnienia niemczyzny może się dalej 
przyczynić wojsko, które należy rozkładać tam 
po małych garnizomach, również i żydzi, którzy 
są wiernymi sprzymierzeńcami Ostmarkenverei- 
nu. Należy dalej stwarzać tam środowiska prze- 
mysłu i kultury, tylko nie uniwersytet, z które 
goby największą korzyść Polacy odnieśli. Dzia- 
łalność polskich banków trzeba Ssparaliżować 
prawem wywłaszczenia. Język niemiecki powi- 
nien być ogóinie zaprowadzony, na zebraniach 
jedynie języ: niemiecki powinien być dozwo 
lony, wszelkie dzienniki tylso w niemieckim 
języku powinny wychodzić. Kwestya polska nie 
jest sprawą, któraby tylko obchodziła wschodnie 
dzielnice, ale jest najżywotniejszą kwestyą Nie- 


| miec, o których całość chodzi — zakończył prof. 
wypadły i największe miały powodzenie. Powtarzano | Geffken. 


Na to odpowiada mau „Frankfurter Ztg.*, 


„Lola scena dramatyczna w jednym akcie, | żę polskości nie da się powstrzymać przez poli- 


wierszem napisana przez Stefana Bordśse, to przygo- 
da pięknej i młodej cygauki „Loli“. P. G. de Araujo, 
w cygańskim kostyumie przy czarnych włosach, była 
przepiękną, mówiła wiersz bardzo ładnie i inteli- 
gentnie, grała z temperamentem, Lola na życzenie 
don Bónitesa śpiewa. P. Gina d Araujo ma nad- 
zwyczaj piękny głos, o obszernej skali, rozumnie 
wyszkolony, a śpiewa dyskretnie i aaiejętnie, I jej 
partnerowi, p. M. R. Régis Oliveira przypadł w 
ndziale ogromny snkces, P. Oliveira to artysta po- 
ważny i antynowany. Nawet na wielkiej scenie był- 
by znpełnie przygotowany do objęcia najbardziej od- 
powiedzialnego stanowiska, 

Pauza, uwidoczniona w afiszn. A więc dłuższa 
przerwa oddziela publiczność od „great attraction“ 
wieczoru. Za jakie dziesięć minut odezwie się z de- 
sek scenki kasyna rozbawiona dama: operetka. O 
przedstawieniu jej chodziły od paru już tygodni 


nownie zaangażowaną została do teatru miejskiego, | wieści po mieście, Mówiono o cudownyca kostya- 


przybyła z Warszawy do Lwowa, 

* Qpera („Manon* Massenet'a). Wznowienie 
melodyjnej opery „Manon“ można nważąć za doda- 
tnie zwłaszcza w tskiom wykonaniu, jakie odbyło się 
onegdaj u nas z p. Bohuss-Hellerową i o. Diaunim 
w głównych partyach. Mimi i Manon to najlepsze i 


mach, śpiewach, o żrauduyeh pracach aad doprowa- 
dzeniem do skntku niełatwego projektu, Przecież 
„Dziesięć cór na wydaniu“ 


| 
| 


tykę, która sprzeciwia się niemieckiemu poczu- 
ciu prawa, nie da się powstrzymać przez ucisk 
języka ojczystego, który tylko coraz większe 
rozgoryczenie wywołuje, a najmniej przez wy- 
pędzenie z rodzinnej ziemi — co się sprzeciwia 
wszelkiemu poczuciu sprawiedliwości i cywiliza- 
cyi. Takie małostkowe propozycye, aby nawet 
pisma w niemieckim wychodziły języku, ośmie- 
szają jedynie Niemcy w oczach całego świata. 


Dla niemieckiej Afryki południowo- 
zachodniej uchwalił parlament niemiecki marek 
| 29.000.000 marek, tax jak domagał się rząd. 


naleą do tradniejszych | dzy na kolonie afrykańskie. 


Jak wiadomo, z powodu odrzucenia tej sumy, 
przeszły pariament został rozwiązany, a rządo- 
wi powiodło się pozyskać większość posłów 
| skłonnisjszyeh do uchwalenia żądanych pienię- 
Obecnie wniosek 


arcydzieł lżejszej muzy. Jedenaście solowych partyj | rządu przyjęty został nie w imiennem, leez w 


kobiecych, chóry itd. 
Szmer, obawy... Rozpoczęto, Ładniutka pokojów- 


najsdpowiedniejsze role dla p. Bohuse, która partye | Ea (p. Godz. Małachowska) opowiada o spotkaniu 


te wyposznża w mnóstwo szczegółów, starannie i arty - 
stycznie opracowanych. P. Dianni dał postać w 
każdym kisruuku wysoce wydoskonaloną i zajmującą. 
Interpreincja części muzycznej, wyborna dykoya, 
artystyczne jì umiejętne władanie głosem są a p. 
Dianniego godne vznania i naśladowania. Oboje, p. Bo- 
huss i p. Dianni, najbardziej przyczynili się do po- 
wodzenia onegdajszego przedstawienia i zasłużyli tem 
samem na liezne oklaski i kwiaty, jakimi ieh ob- 
ficio darsono. Z reszty artystów, biorących współ- 
udział, zasługują na nznania p. Kasprow:czawa, Ło- 
patyńska, Schnpp : pp. Ludwig, Mossoczy i Za 
remba, Chóry 1 orkiestra były doskonałe a oałość 
prowadził z dramatycznem ożywieniem staraanie p. 
Ribera. Teatr był pełny. 


* Z Filharmonii donnszą : Konsert wtorkowy 
Ern. Rocco został odwołany. Najbliższy koncert Le- 
ona Slezska, śpiewaka nadw. opery wiedeńskiej, na 
który juź kasa sprzedaje bilety, odbędzie się dnia 
20 b. m. 

* Z gale. Tow. muzycznego. Wieczór kware 
tetowy I. z współudziałem śpiewaczki p. Z. Jarosie- 
wiezówej, odkładany dwukrotnie, odbędzie się w 
ciątek 15. bm. w sali Domu Narodnego. 
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nieznajomego młodziana, który oczarował odrazu jej 
oczy i nkradł serduszko. P.erwsza takty piosenki, 
czysto i barwnie śpiewanej, dają zapomnieć o oba- 
wach i niepokojach. Atmosfera na sali gorąca ; okla- 
ski przerywają parokrotnie kuplet z życiem i wese- 
lem śpiewany. Zjawia cię baron Jowiaz (ke. Einstachy 
Sapieha), biadający mad  niesprawiedliwością losu, 
który go obdarzył aż dziesięcioma córeczkami. Ža- 
dnej za mąż wydać mie może, chwyta się podstępu. 
I podstęp ten w dom barona sprowadza młodego 
weterynarza Agamemnona. Przedstawia mu baron 
swe pociechy, wszystkie, wbraw moża intencyom Snp- 
pógo, bardzo piękne i w pierwszej wiośnie lat (ale 
— na wieczorze nie było ani jednej osoby nie pięk- 
nej). Doskonale wymustrowany i spiewający prze- 
czysto zastęp cór barona Jowisza, zachkwycuny przy- 
byciem i ewentnalnemi poważnemi zamiarami mło- 
dzieńca, prezentuje mu się swymi przymiotami i ta- 
lentami. Każda z panienek ubrana w kostyum innej 
narodowości. Kostyumy zaprawdę wspaniałe i ory- 
ginalne. 

Popis rozpoczęła księżuiczka Halszka Lubomir- 
ska, przebrana w jedwabny strój gejszy. Musyka 
gra popularnego walca z „Gejszy”, przy nim pierwsza 
z cór barona Jowisza, wykonnje ogromnie harmonij- 
ny i wdzięczny tasiec japoński, Brawa zniewalają 


We wtorek po raz pierwszy „Sherlock Holmes" | tancerkę do powtórzenia tańca. P., Nuna Porceri, 


komedya w 4 aktach Conaua Doyle, tłómaczył M. Sa 
chorowśki. 
We środę „Sherlock Holmes Consna Doyle. 
We ozwartek po raz pierwszy „Stara baśń‘, 
opera w 4 aktach według powieści J. I Kraszewskie- 
go, słowa Al. Bandrowskiego, muzyka Wład. Żeleń- 
skiego. Występ Al. Bandrowskiego. 


Hieportaar tęntru k akowskiege 

We wtorek „Zrzędność i przekoras Fredry i 
„Romantyczni* Rostanda. 

We środę „Czajka“ Czechowa. 

We czwartek „Uierpki cwoc* Bracca, 

W piątsk „Harde dusze" Sarneckiego. 

W sobotę premiera „Swiecznik” Mus eta. 

W niedzielę popołudniu „dłarnotrawny ojciec'' 
Shava, wieczór „Rycerge Północy“ Ibseca. 


Wieczór w Kasynie. 


Prsed gmachem kasyza szalenie długi sznnr 
powozów. Głarderoba napełuia się gwarem. To goście 
przybyli na proedstawienie amatorskie, urządzone sta- 
raniem hr. Romanowej Potockiej na dochód Towa- 
czystwa Dam Dobroczynności. Kwadrans po siódmej 
zebrani zajęli salę, Uderza ogromna ilcść peknych 
twarzy, W strugach światła znaczy się przepych 
prześlicanych toalet damskich i ezarne plamy fraków. 
Kolor ciemny przeważa. Większość pań strojna w 
bogate koronkami i pasmunteryami czarne suknia. 
Niedłogo przedstawienie się zacznie. Długa chwila 
naprężenia. W ksmedyjkach wezmą udział przewy- 
borne siły amatorskie towarzystwa lwowskiego łą- 


Stacyą demonstracyjna maszyn Lipskiego | eznie z parą egzotycznych gości. Półgłośny szept 


przerywa ciszę oczekiwania. 

Przyciemuiown salę, W  dłagiej przejrzystej 
smudze refektora szklą się i mienią tysiącem barw 
drogie kamienie, Kurtyna wznosi się w górę. 


Na scenie rok 1807. Płynie w przepychu fran- 


ouskiej mowy, w krojn sukien, przypomnienie świet- 
nych lat cesarstwa. Afisz zapowiada: „1807°, co- 
biGdie en un asto par Adol.he Aederer et Armana. 


przebrana za cygankę, Z życiem odtańczyła csardasza, 
pp. hr. Teresa Czacka, Mura Kaczanowska, Iza Ma- 
łachowska i Wanda Skrzyńzka wystąpiły z walcem 
i tarantelą. P. Ziembioka odśpiewała smutną pieśń 
hiszpańską, hr. Cecylia Stecka zabawny kuplat 
angielski, 

I tyle... A, prawda: jedua % pauieusk uraczyła 
młodego Agamemnona (p. Horodyski) pączkiem, 
roboty własnych rączek, Jednakże młodzieniec nie 
pojmie za żonę Żadnej z dziesięciu cór buroma. Oka- 
zało się bowiem, iż Agamemnon jest zaginicnym 
synem jednej z niebvszczek małżonek  saczęśliwogo 
ojca już 11 dzieci, A że syg barona pojmie za żonę 
vroczą pokojówkę, szczęśliwy ojciec będzie pędził 
dalsze dni żywota w otoczeniu tuzina pociech. 
Brrr... 

Słowa uznania należne wszystkim wykonaw= 
com. Grano i śpiewano z szaloną werwą i humorem. 
Wyróżnili się — wszyscy. (Głoście wdzięczni za 
chwile wielkiej uciechy i wesołości darzyli młodziu:- 
kich artystów gorącym, serdecznym applaazem, trwa- 
jącym mimo ukończenia przedstawienia minut parę. 

Półnoe jnź prawie. A więc w sali kasyna 
spędzono całe pięć godzin na zabawie i podziwie 
nad uzdolnieniem i dobremi chęciami młodego poko- 
lenia a godziny szlachetnej rozrywki przeszły tak 
szybko i mile, że żal było rozstać się i żegnać się 
tak... wcześnie. Cóż jednak robić, Ćhyba powrócić 

| w poniedziałek 11 bm. na drngie przedstawienie, 
( pewno równie tak udtne i artystycznie skończone, 
K. Baranowski. 


i LJ 

' _ Ostatnie wiadomości. 

| Obrady sejmu naszego przeciągają 
się a tymczasem pożądaną rzeczą byłoby, aby 
i posłowie, w znacznej części prezesowie rad po- 


wiatowych, burmistrze itd. wzięli w swoich po- : 
Kutais. Nieznani sprawcy rzucili wczoraj 


| wiatach czy miastach czynny udział w żywo już 


zwyczajnem głosowaniu i to bez rozpraw. Prze- 
|eiwko wnioskowi głosowali tylko Polacy, cen- 
trum i socyałiści. Centrum chciało przyznać rzą- 
dowi na kolonie 20,000.000 marek, ale odnośny 
wniosek upadł. Za wnioskiem rządowym głoso- 
wał także jeden centrowiec, a mianowicie poseł 
Strombeck, jak podnosi „Germania*. 
Prócz tego uchwalono jeszcze 8,900.000 ma- 
rek jako pierwszą zaliczkę na budowę nowej 
kolei w krajn murzynów. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 11 marca 1907. 


Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoza Geutrainego zakładu mrte- 
orologicznego w Wiedniu na dzień 12 marca: 
W Galioyi wschodniej i na Bukowinie: 
Zmiennie, ' mierne wiatry, temperatura podnosi się, 
powoli wypogadza się. 


0 iwowski uniwersytet. 


Stanisławów. Wczorajszy wiec w sprawie 
uniwersytetu lwowskiego zgromadził do sali So 
koła przeszło dwa tysiące uczestników. Wśród 
poważnego nastroju uchwalono rezolucye, po- 
dobne do lwowskich, oraz dodatkową, wyraża- 
jącą zupełne uznanie młodzieży [lwowskiej za 
dzielną obronę wszechniey. Po wiecu rozwinął 
się wspaniały pochód manifestacyjny przy udziale 
przeszło pięciu tysięcy polskiej ludności Stani- 
sławowa. 


Sprawy polskie w rajchstagu. 

Berlin. W parlamencie niemieckim wnieśli 
p. Sejda i tow. następującą interpelacyę: Czy 
kanclerzowi wiadomem jest, ża w Prusiech z 
wyższych i średnich zakładów naukowysh wyda- 
la się uczniów za stanowisko zajęte przez ich 
rodziców w sprawie udzielania nauki religii i, że 
przez to umiemożliwia się im korzystanie z praw 
przysługujących każdemu obywatelowi? Co za- 
mierza kanclerz wobec tego uczynić? Interpe- 
lacyę podpisało 33 posłow z Koła polskiego i z 
centrum. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt. Izba posłów sejmu węgierskiego 
przyjęła w trzecim czytaniu ustawę w sprawie 
zmiany i uzupełnienia procedury karnej. Nastę- 
pnie toczyła się w dalszym ciągu dyskusya nad 
przedłożeniem w sprawie poprawy losu nauczy- 
cieli szkół ludowych. Rumun Vajda zaznaczył, 
że zastępcy poszczególnych narodowości zabierali 
w tej dyskusyi, dlatego w tak znacznej liczbie 
głos, gdyż w przeciwnym razie tak ważne przed- 
łożenie zostałoby przyjęte bez krytyki, posłowie 
ci byli jedyną partyą opozycyjną ratującą w tym 
względzie reputacyę sejmu. W cztorogodzinnej 
mowie wyłuszczył mowca Żądania narodowości 
na polu oświaty ludowej. 


Z Rosyi. 


Zamachy. 
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rano trzy bomby i dali strzały rewolwerowe ną 
karetkę kasy państwowej, którą eskortowało dwóch 
urzędników policyi i urzędnik kasy. Zginęli 
urzędnik, woźnica, oraz obaj urzędnicy policyjni. 
Kasyer i cztery inne osoby odniosły rany. 
Sprawcy uszli, zrabowawszy 15.000 rubli. 


Represye. 

Rerlin. Do Biura Wolfa donoszą z Moskwy: 
Dziś wydalono robotników z 25 drakarń, na 48 
drukarń należących do związku właścicieli dru- 
karń. Związek robotniczy postanowił zaniechać 
kroków zaczepnych, zerwać stosunki ze związkiena 
właścicieli, prowmdzić jednak rokawania z po- 
szczególnymi właścicielami. 


Regencya brunświcka. 

Berlin. „Braunschweiger Neust Nachr.“ do- 
noszą, że regentem Brunświku zostanie prawdo- 
podobnie ks. Mikołaj Badtński, ożeniony z córką 
księcia Kumberlandzkiego. Ten projekt może po- 
dobno liczyć na zatwierdzenie w Berlinie. 


Z Hiszpanii. 

Madryt Do Żzeauików duussza z Barcelony, 
ġe znalezione tam wezocaj ua ulizy bomby miały 
bardzo wisiką siłę wybuchową. 7% okazyi wyborów 
do kortesów pruyszło tam do bójek, podezaa których 
jedna osoba miała zostać zabita. 

Madryt. Wybory mineły ną ogół spokojnie, 
tylko z powodu fałszerstw wyborczych przedsięwalę- 
to szereg aresztowań. W kilku lokalseh rozbito uray 
do głosowanie. Według zuznych dotąd wyników 
wybran*; w Madrycie Li) konserwatystów, 2 libe- 
raluych, 1 rzpublikasina; w Barcelonie siedmiu t. 
w. solidarystów, 1  antysolidarysto; w Walentyt 
(prowinera) 16  koaserwatystów. W Bilbao t Saa 
Srbaati-u zr oszedł blok kouserwsiywny. 


Japonia w Mandżuryi. 
Mukden. (B. R.). Japosia wycofuje wszystłńa 
swe wojska z Mandżutji, pozostawi tam tylko 15000 
Żołnierzy dla strzażenia goloi, 


wać ARRERA RÓD E NS 


Dział ekonomiczny. 
Unionbsnk. Bilans Uawsbsuku wykazuje ra 


B 
4 652.822 x. (w r. 


r. 1906 ezysty tysz w kwoci» 
poprzedju m wruosił 2,874 540 k) Busuk płac! za 
r. 1906 72), pre. dywidenda v kwocie 80 k. za 
akcyę (wobec 38 k. w roku poprzeduim). Do fandu- 
Szu rezerwowego przenosi się 376.470 k., do fandu- 
szu pensrjnego 40000 kcr, a nowy rachunek 
288118 k. 


Z rynków towarowych 


Bank relmiczy we Lwowie 
Lwów dnia 11 marca, 
Dziś notujemy za 50 kilozra:nów loco hwir 
Walnta koronowa- 

Pszenica gotowa od 8'10 do 8'25, pszenicą ga te: 
mina 790 do 8—. Żyto gotowe 615 do 640, byto ma 
termina 600do 610 Owies obroczny gotowy 8:30 do 
8'50. Owiec obroczny na termine 820 do 880 Jęczmisń 
pastewny 7— do 740. Jęczmień browarniany 7'40 do 
8'00. Rzepak 00:00 do 0000. Lnianka 0-00 do P 
Groch pastewny 680 i» 73) groch de gotowania 
3.75 do 9.50. (wes. Te0' do 140. Bobik 6:41 do 6:75 
Hreczka 00.00 da 00-00. Kuknrudza nowa za 56 kila 
000 do 0:00, knknrudza stara **% do 0:09 Chmaiei ns- 
wy za 56 kilo 00-00 do 00:00, chmiel stary 03% do 
00-00. Koniczyna czerwona 6) — do 70:-, koniczyna 
biała 30— do 40—, koniczyna szwedzka 60— do 
70—. Tymotka 30:— do B5—. i 

Spirytus paritas Tarnopol Sa 100 ltr. uowy od 
88'— do 3925. Spirytus paritas Farnopo| na terminy 
do —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowazy 2150 do 2175. 

Budapegm duir 11 marca. Kurs w koro: 
nach i po 100 klg. Notowano posano na kwiecień 
753—754, wa maj 73—754, na pażdrierniš 787— 
7:88, żyto na kwiecien 677—6'78. ma pażdzieruik 6'79 
—6'80, owies ns kwis ws 737—758, na październik 
668—669, kukurudza u» mej 528—5'24, na lipieo 587 
—588, rzepak na sierpień 18 55 —13 65. 

Oferty: mierne. 

Chęć kupna: mierna. : 

Usposobienie : przyjemniejsze, 

Pogoda : niestała. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dn. 11 (Telegram „Gazsty 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minat 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładn kredyto- 
wego 684'75, węgierskiego zakiadu kredytowego 309.— 
Anglobanku 3130, IJnionbanku 389'—, Banku dla 
krajów koronnych 484'50, Bankvereinu 565 00, Bodeu- 
oreditu 1073-—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
588'00, kolei państwowych 68125, kolei południowej 
155—, tramwaju A. —.—. B. kolei Elbəthal 
144-00, kolei północnej 5590. kolei czerniowieskiej 
579'00, alpiny 619:50, Rima Muranya 5.800, praskiego 
towarzystwa żelaznego 2635:—, fabryki broni 561 00 
tureckie tytoniowe 422:50 galicyjąkiego karpackiago 
Towarzystwa naftowego 613 —, oblig. węg. indemniz, 
——, renta majowa 99-00, austryacka renta koronowa 
9906, węgierska renta koronowa 95:05, 58-iet. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 97:70, 4-pro- 
centowe listy bankn hipotecznego 97°25, Ł i pół pro» 
centowe listy banku hipoteczn 10140, 9-znrocent>wa 
listy banku hipotecznego 111*00, 4$-procentowe Banku 
kraj. 98—, 4 i pół proc. Bankn kraj 10175, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. — —, 4-procentowe 
galicyjskie obiigacye prop. 39'15, 4-procentowe galio. 
pożyczki krajowe z r. 1393 974b, 4-procentowa vo- 
życzka miasta Lwowa 9'65, losy tureckie 18875 mar- 
ki 11776, ruble 253'50, 5 proc. renta rosyjska z LGG6 
r. 85'80. 


NADESŁANE. 


{Za tę rubryke Rodakcys nie odpowiada. 


Wszelsie monety zagraniczna 
kupuje i sprzedaje po cenach 
najkorzystniejszych 
cw "ankowy i kantor wymiany 


SOKAL i HMEN 


Zlecenia z prowincyi odwrolną poszią bez 
doliczenia prowizy:. 


=—— 


marca. 


KOKEN. 


nę MATEO 
A wiesshóbier 


Sanerbrunn. 


Przyjechali do Lwowa à, 9 marca 1907. 


Hotel Europejski, (Alnerta Szkowrona) W 
hr. Borkowski z Krakowa, A. Teodorowicz z 
Nowosielic, O. Mayer z Frankfunu. Z Lawa- 
kowski z Sambora. M. Waniek z Horodenk:, A. 
Zaleski z Król. pol M. Komurnicki z Jarosławia 
Dr. W. Zeleński z Krakowa, K. Neyman z Bo- 
rysławia, P. Gabrylewicz z Tarnopola. 
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Konrad. 


Colosseum. 


(Zarys dziejowy.) 
(Ciąg dalszy.) 

W porze zapowiedzianej zjawiał się na sce- 
mie „aniol“, który oznajmiał widzom, co się przed- 
stawi ich oczom. Potem widziano Judasza, poro- 
zumiewającego się z faryzewszami, Dalszy obraz 
przedstawiał Boskiego Nauczyciela, który wraz 
ze swymi uczniami szedł na górę Oliwną. Zjawia 
się anioł Pański, następnie Judasz na czele żał- 
dactwa. Chrystus staje przed trybunałem „wy- 
sokiej rady" ; zaparcie się Piotra; Jezus przed 
Piłatem, przed Herodem. A w Czasie przerw 
chór spiewa : 

„Gdyby człowiek chciał w tem Życiu myśleć 
o swym końcu, wówczas migdy nie skierowywałby 
swych kroków ku złermu, nie kalałby duszy 
swojej zrzechem. Człowiecze, skoro drżysz na 


myśl o śmierci, dbaj o te, byś zasnął w Panu. |wiast. Na widok Zbawiciela, rozpiętego na krzy- 


Bron., ogloszenia 
pr 4 Bl. o: wyrazu. 


A 


Owoce kandyzowane 


$wieżn, jak kijowskie, — domowej reboty 
4 ker. kilo. Xasimləra Matezyństa, 
Kołomyja, Mulckówka %. 


mo76 


zę F Taniej jak wszęcć riel 
g m a „AM 
EEF 
Sis 

-M33 a 
Głocn'o obok teatru, ul. Wotmańska, 
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Ofiarrości i peczuciu 


ladakości serc szlachetnych. polecamy nia 
rzoręśliwą H. W., Ra niedolę któr'j zło- 
żyły się starość, zupołny brak środków do 
życia i ubsolutaa miemcżliwcść jakiegokol- 
wiek rarobku z pesodu :*nikania wzroku 
i esłabisnią sil fizycznycb. Całe życie 
ntrrymywała wę z pracy igłą, a teraz ta 
praea niesie jej w rezulta ie Śmierć głr- 
dowa, jeśli ońsrność pnbliczea nie ochro i 
jej ed tego. Łaskawe ofiary I datki przyj. 
mvje Admiriseracya „Gazety Narrdowej*. 

deserowy kuri- 


24 
Wyborny miód cyjny zx właar-j 
pasieki, polecany przez lekarzy, twardy, 
6 kor., rarytać miodoborów (gęsto płynna 
patoka) 6 k. 60 h. za 5 kig. france. Korze- 
niewica emor. nancz. lwanczary. 243 


Zarząd dóbr Zadwórze. 


posma i stacya kolei w miejsca, sprzedaje 


CHOROB 


1 


masiema leśme ) a POCIAG 
ze zbiera w roka 1666 lose Zadwórze, RREN Do Lwowa z posp] osob. Ze Lwowa də 
1 hig. sosay (primns silvestra) po ker. 2; (aa dwerzec główny) — odoh, o £a (z dworea głównego) 


1 kig. olchy ezarnej (Almas glatinesa) po 
koren 326. Flance jedmoroesae sobninyiiiE | 
1000 sstak po koron 250, 10.000 szrak pojśk 
23 kerewu, nie wliczając opakewzmie. Wy- 
syłka ta nadosłsniem jub pobraniem nale 4 


— 


żytości. 23588 23i) — 

5 E „| raręczymowe, obrcz$i Ff 
Pierścionki ślabne, oraz, masete] 650 
wyroby ze złote, srebra, poleca F. KWA Sza 
ŚNIEWSKI, Lwów, pl. Halicki l. 3, — | 
przyjmnje wszelkie obatalnnki i reperacyc. 

92 - 6-10 

Parcele budowlano © _| :.. 

— 7:39 
20 m. fronim 25 m. głębokości w najpię- — 750 
kniejsnej i w najzdrowssej częsci m'asta, = 8:05 
bliske tremwają, zaras do aprzedania, — | — 8-15 
Blitsza wiadomość, gdze i plany oglądać — 8'16 
moss, m hndowniczego Neweryty, — 845 
29 Listopada L 13, od 2 do 4. 38| | 
e ia du EWĘ - | 
= 16-05 
R Z | 10% 
ządca rolny | = |. 
g _— 11:50 
? ` a 13) — 
w średnim wieku, pcsznkuje posa- jg 
dy w większym majątku ziemskim |$ Tipe 
ma pesyę albo tantiemę, z gwaran U 
cya za najwyższe możliwe docho- J 
dy. W majątkach zaniedbanych 1:50 
obowiązuje się przeprowadzić wszel-| = 


kie sanacye z korzystnymi rszulta: |$ 
tami, posiada dobre rekomendacye | 
jakotek odpowiedne kwalifikacye wi 
zakresie rolnym i rachunkowości. 
Łaskawe zgłoszenia proszę adre' o |] 
wać do Administrecyi „Gazety Na-|> 
rodowej* pod Agronom I. we Lwo- 
wie. 241 
A ON 
4 
44 


Nasiona (i7 


warzyw, kwiatów, pastewne, zna: | 
komite, świeże, najtańsze dostarczajłęg — 
Oddział Towarzystwa go-/kKi 
spedarskiego, — Podhorce j 
ebek Stryja. Cenniki darmo. [ggf 
180 LĄ 
| 


Świeże Ryby || 
maorukłe i rzeczne: "m 
Kabljony, Łupacze daże, Łupaczej 
drobne merlany, £ososie morskie, $ 
Fląderki itp. po 60, 65, 70, 80 iR 
90 ot. kilo. 
Śledziki świeżo łowione po 50 ct.Ę 
Szczupaki rzeczńe po zł. 1 —. |< 
Sandacze rzeczne: po zł. 1:40. 
Liny, Karpio, Szczipaki stawawe, 
żywe po zł. 1'40 do*1'60 kilo. 
Ryby marynowane w aspiku: j 


5:45 


10:80] 


1065 


Śledziki 2-kilowa puszka zł. 1:50 

Pstrągowce p „ 1905 
Łosoś morski k „ 1:80 
Węgorz 2-kilowa » „ 1-90, 


poleoa handel 


St. Markiewicza 


, 
Lwów, Rynek 1. 42, 
153 Demikańska 1. 9. 
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barona 


Zgłeszenia tylko pisemue przyjmuje 
adzainistracya „Głazety Narodowej”. |frsako, 
223 


GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, 


$ Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- ; 


GAZETA NARODOWA z Wterku do:a 12% Marca 1907 Nr. 59 


Nie dopaść do tego, by cię zepsuł świat, 
zairawa serca ludzi sprawiedliwych*. 

Wprowadzają Barabasza przed oblicze Je 
i zusa. Następuje biczowanie Zbawiciela i wień- 
ezenie głows Jego karoną cierniową. Chrystus 
woła do ludu głesem przenitającym do głębi 
serca : „Popule meus, quid feci tibi?" — Ludu 
mój, co ci uczyniłem? Z Egiptu cię wywiodłem 
żywiłem cię manną na puszczy. „Responde wihi" 
— jako mi się odpłacasz? Odpowiedz mi! Ludu 
mój, i cóż ci uczyniłem ? Drłem ci bsrło władzy 
i ukoronowałem cię pełnią łask: „responde mihi“ 
— jaką dajesz mi odpłatę? Odpowiedz mi l“ 

Tłum milczy.... 

Judasz układa się z faryzevszami w sprawie 
srebrników. Potem ścigają go wyrzuty sumienia ; 
wspina się na drabinę i obwiesza się. 

Chrystus dźwiga krzyż na górę Kalwaryi. 
Upada kilkakrotnie. U szczytu góry klęka u stóp 
krzyża i w gorącej modlitwie oddajs się Ojcu 
niebieskiemu na ofiarę, za grzechy świata. 

Syn Boży wisi ma krzyżu. Przybywa Ma- 
rya, opierająca się na ramionach pobożnych nie- 


który |żu, pada omadlała. 

Po odzyskaniu przytomności podnosi się 
i przemawia do Syna ukrzyżowanego najczul- 
szymi wyrazy miłości macierzyńskiej. Prosi set- 
nika, by jej pozwolił dotknąć rękami stóp Zba- 
wiciela. Mialo to być jedyne uśmierzenie, jakie 
Matka Bolesna mogła wyświadczyć Odkupicie- 
lowi. Ale i tego jej odmówiono. Przychyiono się 
tylko do drugiej prośby i za zezwoleniem Piłata 
osłonięto welonem Najśw. Panny biodra Ukrzy- 
żowanego. 

Następuje wzruszająca rozmowa Matki z Sv 
nem i wypowiedzenie ostatnich siedmiu słów 
Ckrystusowych. Zbawiciel kona i opuszcza głową. 
Otwierają się groby; góry się wstrząsają ; zja- 
wiają się aniołowie. Chór anielski wysławia mi- 
łosierdzie Boże w dziele Odkupienia. Marya ohej 
muje rękami krzyż i błaga: 

„O skłoń święte drzewo krzyżowe ramiora, 
które dźwigają krwawe zwłoki Syna mojego! 
O, pochyl się krzyżu św.! Gdy przytulę zwłoki 
do serca swego, doznam ulgi w bezgranicznej 
boleści. Czyż jest kto na świecie, o, ty drzewo 
św. krzyża, któryby zgłębił, jak jesteś cennem ? 


a A Th” A WA W 0 Ama 


TUSHI OYGA. 
8 ; 


toy; 4. Krainskiego 
Zarząd pasieki w Jezierza= 
mach ad Borszezów, wysyła w pięc'eki- 
lewych blaszankach, wszysko cpłatn 6, 
prawdziwy małódł lipcowy w ceaie 6 kor 
50 hal., a wyborny miód lipowy w c»nie 
kerom, Wysyła rówrież miody pitne 
cdpiezerölnigne na kilku p awach, a to > z 
stolowy  kasrtelański, królewski i miod A A "TOO 
pite owosowe jak Borówczak, Maliniak, 5 4 K Pagaci h nem 
Derenist, Wisniak, „Winogrenisk, Ożyniak Zawdzięczam to tej okoliczności, że 
. w pięciekilowych blass nkach, wszyst- ilan j 1 i 
ko cpłatnłe w Zie od 6 kor. 40 Ta najlepszej bibułki, 
de 6 kor. 80 b, Cenniki na życzeciej|HOublon*. 
195 


adeptować. 


nowe) Nadają się do wszelkich 


nych polecam: „Le Houblon=Noris* 


RETOWE 
j i oznsczone literą 


zrobionej z słókien 
Wyrabiam tak klejone, jak i nie klejone (maszy- 
szlachetniejszych 
Smak ich jest łagodny — dym chłodny, nie sprawiają pie- 


———— |ozenia w krtani i na języku. Dla ARR Sac wybor | Kosiarka [l trawy 


"em m a e Bir ro 


Ś å 5 A s PEN a WZROK 
mierć ma twych ramionach poniesiona, sżała Z biegiem czasu zaniechano przedsiawień 


się dla ludzkości źródłem życia doskonałego“.  |pasyjny: :h w Colosseum. Słafy"iek "Hud Sha. 

Józef z Arymatei i Nikodem rozmawiają | wał się jednak po dziśdzień w Rzymie. Miano- 
z Piłatem w sprawie wydania zwłok, Równo | wicie a, wielu kościołach odbywa się E Wielki 
cześnie nadchodzą czterej pielgrzymi, którzy w| piątek popołudniu nabożeństwo zwane EE ore 
drodze do Jeruzalem widzieli zaómienie słończ, ai agor ja" (Trzy godziny WGA Zbawiciela 
trzęsienie ziemi i słyszeli w powietrzu głosy ŻA-| ną krz rku. Wówczas kościoły bywają przepeł- 
lu z powodu śmierci Zbawiciela. Setnik na za: | nione 1 wiernymi, Świątynia wybita kirem sa 
dane mu pytania odpowiada, że Ukrzyżowany | pozasłą niane tak, że z trudnością AoA do- 


był pospolitym zbrodniarzem. Atoli pątnicy muj ztrzedz kapłana na kazalniey. 
nie wierzą, klękają w pokorze u stóp krzyża B: 


3 7 ) M .aznodzieja na przemian to modli się wraz 
i proszą Odkupiciela, by darzył ich Swą łaską z ludet n, to przedstawia mu w wymownych sło- 
za życia i w chwili śmierci. 


wach «braz męki i śmierci krzyżowej Jezusa 
Józef z Arymatei dokonywa wraz z towa- 


Chrysti isa. Wszyscy słuchają słów kapłana z 
rzyszami zdjęcia św. zwłok. z krzyża, a podczas) wielkie m skupieniem. W odpowiedniej chwili 
tego chóry aniołów zwiastują rychłe zmartwych- |kaznod zieja daje znak ręką i wówczas opada 
wstanie. Wstrząssjącą jest scena, w której Roga- |wielka zasłona, pokrywająca chór kościelny i 
rodzica płacze gorzko, mając u swego łona zwłoki 


przed oczyma wiernych zjawia się silnie oświe- 
Jezusa. Pobożne niewiasty starają się ją ukcić |tlonv obraz, którego postacie są naturalnej wiel- 
w żalu; lecz to jest bezskutecznem. 


kości. Widać górę kalwaryjską, a na niej Zba- 

Następuje ostatni obraz, w którym  do-|wiciel a, wiszącego na krzyżu między dwoma 

wódzca rzymski przepowiada zburzenie Jetozo- |złoczy ńcami. U stóp Panna najświętsza i pobożne 
limy, jako kare' za zbrednię, popełnioną ńa oso- 


niewia.sty; z boku kat, faryzeusze i żołnierze 
bie Boga-Człowieka... rzymscy. (C d. n) 


m g Dg 


A o i | ||| ZUCH 


nea = y paa, NT 
Ganac'a Kosia rki „N 0 x on’ 


wyrób pierwszego rzędu 141 


wata chemicznie 
ezysią 


A>, | PA 
rjg używam Wiążarz SNOPÓW aa 2 s, SEX 


rośliny Chmiel „lej 3.  : tk ez: 
s A /qiwiarka 


tytoni. 


a 


a 
ez 
EJ 


firmy 


nienżgannie robiąc, dostają się od 


ne i oznaczone literą K. — Każdy palący tytoń, chcąc uni-| 2 i 
7 knąć zatrucia nikotyna. vin'en palić tylko w cygarniezkach, 4 we-Wiadniu 
NIEOMYLNY SRODEK NS; szklanych z ratą „Sa'vescl“ — pochłania ona nikotynę, a! o ) tay ja | 4, 
dla szybkiego nleczenia KATARU, SÓW więc usuwa jej szkodliwe działanie. 10 cygarniczek szkla- . 


nych 1 kor. 20 hal. Pakiecik waty 
GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 
845 
W. Redyka, 'Wiszuiewakieg» i Mikuckiego. 
Wewiórskiego, Ruekora i Sklepińskiega. 


TE WEB 


w PARYŻU — 31, rue 'de Seine. 
W Krakowie w aptekach Pp.: 
We Lwowie w aptekach: Pp. 


Zaklad przemysłewy 
wyrobów papierowych 


Ruch pociągów kolejowych 


Obewiąznjący z dniem I-go maja 1906 roku. 


(Czas środkowo - enro pejski). 
RER DER SME ZZ 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, 
Worochty (od 1/6 do 30/8 wł., Delatyna (od 1/10 do 
80/4 wl), Zaleszczyk, Nowosielicy, Rerhomethu Czu- 
dina, Serethu, Raffowiec, Dorny Watry i 3uczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Warszawy. Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego. N. Sącza (p. Tar- 
nów). Jasła, Chabówki. Zakopanego ip. Rzeszów) 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, 


(od 1/5 do 30/9 wH), 


badu, Pragi), Oświęcima, Wieliczki. Orłowa, N. Sa- | 
cza (p. Tarnów). Zakonancgo, Jasła, Krosna, Iwoai- | 
eza, Rymanowa, 5anoka, Chyrowa (p. Przemyśl) i 

lekar, Czortkowa, Kałusza. Delatyne (p. Kołomyję od 1/6 
do 80/8 wł. w niedzielę 1 rz. k. święta), Kórózmezó 
od (1/5 do 30/9 wł.), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Borodiny, Putny, Dorny Watry, Jnczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 

Ławoozuego, (Pesztu), Borysławia, Kałnuszu 

Rawy ruskiej, Sokela 

Ftanisławowa, Żydaczowa 

Sambora. M. I.aborcza, Sanoka, Chyrowa 

Jaworowa 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Oświęcima, Zakopanego (przez Podgó- 
rze-Płaszów), Wieliczki, Orłowa (p. Tarnów), M. Da- 
horcza (Pesztu) i Chyrowa (p. Przemyśl) 

Kołomyi, „ydaczowa, Potutor, Kórózmezó 

Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowau 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutow 

Ławocznego, kałusra, Stryja, Borysławia. (Kochawiny ; 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, aarlsbadu, Pragi) ; 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu. Dynowa, Rymanowa, | 


Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przeinyśl) i 
Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zalsszozyk, Wyżniey, Xocma- , 


liczki, Ośrzięcima 


z brósmezó, Czortkowń, 


Podwołoczysk, (Kijowa, 
Husiatyna, Czortkowa 
Jaworowa 


nowa, Orłowa (p. Tarnów), 
od 35/6 do 15/9 wł.) 


brzegu, N. aoza, 
liczki, Oświęcime, 
25/6 do 15/9 wł.) 


rz. k.). Kałusza, Delatyna 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa r. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Krakowa (Berlina, Wrociawin, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, <locmyrzowa, Wieliczki, Orłowa 
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicy), Dynowa, Chyrowa 
(p. Przemyśl) 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz- 
czyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa k > 

lvkan, Żydaczowa, "ałusza, Nowosielicy, Serethu, Berho- 
mathu, Czudina, Brodiny 


Kołomyi, Żydaczowa 


na WONNA AA 


Sambora, Chyrowa, Sanoka 


Jaworowa 
Podwołoczysk 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karisbadu, Pragi, rowa, M. Laborcz (Pesztu), 


Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 25/6 do 
15/9 wł.) Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł) N. ijącza (p. 
Tarnów). Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza, Chyrowa (p. E L4 
Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, :46r5smezó, Nowo- 
sielicy, Dorny Watry, ao AN s 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, osna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek ; 
Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dy- 
nowa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. trzemyśl) 
Fodwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, (Kopyczyniec, Ze- 
leszczyz, Skały, Iwania pustego, Husiątyna 
Ławocznszo, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, 
Kochawiny 


Rawy ruskiej, Sokala 


Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł. 
niedzieli 


Watry, Suczawy 


krakowa, ( 


panego 
Stryja, Drohobycza, Borysławiu 


Z o ono no 8 
Z dworca „Podzaincze” 
636] Podwo,.. *ysk, (Kijowa, Odessy), 


aa dworze? „Podzamcze* 


Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa Brodów 

Podwołoczysk, Kopyezyniec, żłusiatyna, Potutor 

Podwołoczysk, (Qae, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Pedwołoczysk, (Odessy, e e: Kopyczyniec, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Bro- 
dów, Grzymałowa 


P l k, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Czort- 
aE A aers, Iwanis pustego, Skały, Husiatyna 


Hu- tyna, Czortkowa 


leszczyk, Husiatyna, Skały, 
łowa, Czortkowa 
Podwołoczysk 


E TZT 2: OM RĘKI: 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. 


Wydawca i edpowiedzialny redakter Platon Kostecki. 


Wyroby te poleca: 


„NORIS“, 
Wr. Beidowski, 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

Konstantynopola), 

Kałusza, 
Czudina, *owosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia. Berlina, Pragi, Karlsbądu), 
Chyrowa, tesztu, .ianoka, Mezo Laborcza, Rymanowa, 
twonieza, Chabów ki, Mielea (p. Dębieęj, Orłowa, Wia- 


Ickan. (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy 

6 Odessy), 


Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 


Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, 

Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno- 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.). Wie- 
Zakopanego (p. Podgórze tt. od 


Sambora, Sianek, Chyrowa, Janoka, 
Jasła, Nowego Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.) 
Ickan, Worochty (od 1/6 do 30/9 wł 


/ Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy X 
ka krak a juubeczowa 
z yi RARE 1. ; z = ‘25| Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa 

O RA owy ach Awa W a ae Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynies (8) Ly u u 4 

hometu (w poniedziałek), Busczawy : Czortkowa, Żaleszczyk, Husiatyna, Skały, iwania | > 
Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, dasiąso, a ja; , M 

1 A je , 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Hianek Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, Lg 


Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Kocmania, Dorny 
Watry, Suczawy, Nowosielicy i 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 
Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Sałusza 


Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, 


Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Małusza 


' Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 


Stanisławowa, Czorrkowa, Husiatyna 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, 
nia pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


Ickan, Czortkowa, Zalestoik, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 
i święta rz. kat.), 
Berhomethu, Czudiua, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 


Sambora, Ćhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 
iednia, Wrocławia, M, Dynowe, Tar- 
nobrzegu, Jasła, Orłowa. Wieliczki, kaka 


11'15| Podwełoczy:k, Brodów, Potutor, Grzymałowa ; 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopycayniec, Za- 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Potutor, Husiaryna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


— Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo- 
żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw. pasaż Hausmana 9. 


fabryka mayzym i ©dlewarnia żelnzą. 


„Salvesol* 30 lub 60 hb. 


819]JĄ  rankfurt niIM, Berlin, Paris, 


Ilustrowane” cenniki darmo i franko. 


— Kraków 22. 


Proszę żądać Gernik nyt OR najwiękczoge ‘kladu w kraju 


M WOLIŃSKIBGO 


Lwów, plac Maryacki 3. Wysyłam n:tjchminat frauke. 
EEn 


.— sa 


1 


Pomimo ogólnej zwyżki cen, a te zarówno wazel- 
kich surowców, jak niezaniej opałn, a przedewszyst- 
kiem robucizny, ceny naszych s.tucznych nawozów 
na wiosnę 1907 pozostały te same, 
łego roku 1906. 

I. Galio, Towarzystwo akcyjne dla przemysłu che- 
micznego — Lwów, Akademicka 8. 210 


Kórósmezó 


*erethu, Borhometu, 


ce w ciągu za- 


Brodów,  Kopyczyniec, 


Zakopanego (p. raków 


Karlsbadu), Sanoka, 


Na święta poleca 


| 
| Pierwsze Galic. Towarz. Akcyjne 
a) 


Rafineryi Tw. 


Rymanowa, Iwonicza, 


w niadzielo i święta 


(p. ifołomyję). S5eretku. 


RYPIŻ de TYTORXZZFLE 


Na święta poleva. s 


poleca swe na WYSTAWACH krajowych i zagranicznych zj 

premiowane wyroby jako to: 340 Jš 

Speczalne nalewki owocowe, Wódki | 

polskie, Fkesolisy, Likiery, Rumy i | 
Sanoka (p. Przemyśl) Koniaki 


zbadane chemicznie przez pierwsze powagi nankowe 


„Miłucha* 


SKŁADY dla miasta: 
Plac Kapiiulny 3. Plae Bornardyński 2a. 


SZR ZKZ 6 OR 


-Aore 


Berlina, Warszawy), Chy- 
Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Kasaż Hauanaia 7. 


Skały, Iwa- 


Wyżnicy, Nowosielicy, 


w Wręcz 
ZF OT WSEŃ €D 


Colosseum 


f È IG nawy nragrzem, 
Codziennie przedstewienia o B=mij. 
SV niedziele è święłu ron przednia 


wki, Zako- 


Brodów, Kopyczyniec. 


E EPEN 


«wienia, © 4 popaf. i o Ń wiecsorerr. 


Iwania pustego, Grzyma- 


Upraszamy Szanownych czytelników, Aby samawiając | + <vpująe przedmio- 
ty reklamowane w Głasecie Narodowej lub wogóle kormysr" 4c z dziatn ogfoszenio - 
wego, raczyli powoływać się na Gazete Narodową jakc aa żródło, skąd informacya 
swoje axczerpnęli, Takie powoływania się bowiswi wpłpwa na rozszorzenie „wł 
szeń Gazety Narodowej. 


Z drukarni : iitogratii Pilləra, Neumanna i Bp. 


